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Walczmy o zdrowie
{t} Wystarczy choćby pobieżnie rzucić 

okiem na ogrom zadań, jakie musi wykonać 
Naród Polski podejmujący odnowę życia by 
stwierdzić, jak wielką i odpowiedzialną rolę 
ma do spełnienia w tym dziele człowiek. Jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że największą 
wartością życia twórczego jest społeczeństwo 
zdrowe fizycznie i moralnie. Jeżeli naród chce 
żyć i tworzyć, musk być zdrowy. Tylko zdro­
wa wieś wyżywi miasto, zdrowa inteligencja 
stanie się ogniskiem aktywności, umysłowej, 
wreszcie zdrowe warstwy- robotnicze i rze­
mieślnicze będą mogły sprostać ogromowi wy­
siłków przez podniesienie poziomu i rozsze­
rzenia produkcji naszego przemysłu. Wycho­
dząc więc z założenia, że zdrowie każdej jed­
nostki to zdrowie Narodu, nie możemy sobie 
pożwolić na najmniejsze zaniedbanie w tej 
dziedzinie, przeciwnie, musimy tak budować 
życie, by prawo do zdrowia stało się pier­
wszym prawem każdego obywatela.

Z przykrością musimy stwierdzić, że stan 
zdrowia polskiego społeczeństwa budzi po­
ważne obawy o naszą przyszłość. Zestawienia 
cyfrowe chorób zakaźnych, zwłaszcza gruźli­
cy i chorób wenerycznych, są po prostu prze­
rażające. Według danych Ministerstwa Zdro­
wia około 5% ludności choruje na gruźlicę, co 
wyraża się cyfrą 1 miliona 200 tysięcy cho­
rych. Z, cyfry tej 60 tys. chorych cierpi na 
gruźlicę kostno-stawową, a około 40 tys. na 
toczeń gruźliczy. W Łodzi w przeciągu 2 mie­
sięcy przy liczbie 1548 zgonów 17% przypa­
dało na gruźlicę. W Krakowie w tym samym 
czasie stwierdzono 150 zgonów. Gruźlica sze­
rzy się - zatrważająco, zwłaszcza wśród mło­
dzieży. Na Uniwersytecie Jagiellońskim z 1200 
mieszkanek i mieszkańców,domów akademi­
ckich blisko 25%. cierpi na otwartą gruźlicę. 
Podobny wynik dały badania na Uniwersyte­
cie Lubelskim. Łódź licząca 600 tys. mieszkań­
ców określa ilość chorych na otwartą gruźli­
cę na 30 tys. Wreszcie najbardziej przykrym 

.objawem są zachorzenia wśród dzieci szkol­
onych. W Białymstoku wśród 500 zbadanych 

dzieci szkolnych stwierdzono, że 8% dzieci 
jest dotkniętych procesami w tkance płucnej 
i gruczołach, 7% cierpi na zakażenie gruźlicze, 
a 2% dzieci starszych na czynne procesy gru- 
źliczo - rozpadowe, z czego 0,5% na suchoty 
w stanie beznadziejnym, W Poznaniu liczbę 
dzieci chorych na gruźlicę oblicza się na 20%. 
Wreszcie 30% przypadków otwartej gruźlicy 
płuc stwierdzono wśród 3 milionów powraca­
jących z obozów koncentracyjnych.

Liczbę chorych wenerycznie — jakkolwiek 
nie ma tu szczegółowych danych -— oblicza 
się na pół miliona, a ciężkich stanów choro­
bowych wymagających leczenia na 100 tys. 
Wśród Niemek pozostałych na terenach za­
chodnich stwierdzono 10% zakażeń, 2% u Po­
lek wracających z Niemiec. Na terenach Pol- 

t1 ski centralnej liczba chorób wenerycznych 
jest 4-krotnie wyższa niż w roku 1939.

Podobnie przedstawia się stan epidemolo- 
giczny w Polsce. W ciągu 8 miesięcy zanoto­
wano 21.148 przypadków duru brzusznego, 
12.589 duru plamistego, 3.447 czerwonki, 
6.081 płonicy i 6.079 błonicy. Nie są to ścisłe 
dane, gdyż zdarzają się wypadki niemeldowa- 
nia zachorzeń. Przypuszcza się więc, że liczba 
zachorzeń była o 30% wyższa. Największą 
liczbę zachorzeń stwierdzono na terenach za­
chodnich i północnych — co niewątpliwie łą­
czy się z translokacją ludności i repatriacją. 
Chociaż na terenach Wielkopolski oraz Ziem 
Zachodnich w znacznym stopniu opanowano 
epidemie przez szerokie zastosowanie środ­
ków doraźnych, po okresie zimy — w związ­
ku ze zwiększeniem się ruchu ludności — na­
leży liczyć się z możliwością ponownego Wy­
buchu epidemii. ,

Przerażający stan zdrowotny w Polsce jest 
wynikiem wojny i długoletniej okupacji. Ni­
szczycielski system germański przyniósł nam 
niepowetowane straty, większe od strat ma­
terialnych, co/ w połączeniu z wielomilionową 
rzeszą zmarłych i zakatowanych w obozach 
śmierci, daje prawdziwy obraz strat Narodu 
Polskiego. Wspomnieć wreszcie należy o du­
żej ilości osób chorych psychicznie, o ogrom-

Konferencja
w sprawie odszkodowań

Paryż (PAP). W Paryżu w pałacu luxęm- 
burskim .rozpoczęła swe obrady konferencja 18 
państw’, należa.cych do organizacji- narodów zje­
dnoczonych. Konferencja została zwołana w celu 
omówienia sprawy odszkodowań wojennych, 
przysługujących państwom, które brały udział 
w wojnie z Niemcami. Związek Radziecki, który 
już zgłosił swe rozszczenia co do specyficznych 
urządzeń niemieckich, na poczet przypadających 
dla niego 25 procent odszkodowań z okupacyjnej 
strefy zachodnich Niemiec, nie będzie uczestni­
czyć w konferencji. Również Polska nie weźmie 
w niej udziału, gdyż otrzymuje należną jej część 
odszkodowań za pośrednictwem Związku Ra­
dzieckiego. Straty wojenne, za które żąda się 
odszkodowań, obliczone będą w dolarach amery­
kańskich według kursu z roku 1918. Stracony 
czas pracy oraz utrata zdrowia przy pracy przy­
musowej, wykonywanej w Niemczech, oraz na 
skutek terroru niemieckiego, również są podsta­
wą do odszkodowania. Do sumy odszkodowań 
dojdą także wydatki. budżetowe, spowodowane 
przez wojnę oraz obciążenia budżetowe, wynika­
jące z okupacji. Konferencja potrwa około mie­
siąca. Pierwsze posiedzenie konferencji będzie 
publiczne /otworzy je minister spraw zagranicz­
nych Francji Bidault. Dalsze posiedzenia będą 
osłonięte tajemnicą niemniej śćisłą, jak konfe­
rencja londyńska 5 ministrów sprato zagranifcz- 
nych.

Eksperci staną wobec trudnych zagadnień, jak 
np. czy urządzenia wywiezione z krajów sojusz­
niczych do Niemiec zostaną rozdzielone jako od­
szkodowania, czy też zwrócone prawym .właści­
cielom. Trudnym zagadnieniem jest sprawa usta­

Ambasador Polski 
odwiedził Chorwację i Słowenię

Belgrad, (PAP). Ambasador RP. w Bel­
gradzie, Jan Karol Wencie odbył w ostatnich 
dn'ach w towarzystwie attache prasowego am­
basady dra .Mariana Jakóbca podróż oficjalną do 
Zagrzebia i Lubiany, stolic Chorwacji i Słowenii, 
stanowiących federacyjne, niezależne jednostki 
dzisiejszej Jugosławii. Przy tej okazji złożył 
wizytę przedstawicielom narodów obu krajów: 
drowi VladimirOwi Nazarowi, przewodniczące­
mu tymczasowego chorwackiego parlamentu, 
drowi Vladimirowi Bakasicowi, premierowi chor­
wackiego federalnego rządu, drowi Josipowi Wid- 
marowi, marszałkowi słowackiego tymczasowego 
parlamentu, Borisowi Kidriczowi, premierowi Sło­
wenii i prof. Franciszkowi Kidriczowi, prezesowi 
słoweńskiej akademii nauk. Przyjął też na spe­
cjalnych konferencjach prasowych dziennikarzy 
obu krajów. W Zagrzebiu ambasador Wende 
zwiedził muzea i zetknął się z przedstawicielami 
miejscowego świata politycznego, kulturalnego 
i gospodarczego. Z Lubiany odbył podróż nad 
jezioro Błed i do Jasenic, gdzie znajdują się naj­
większe w Jugosławii stalownie i odlewnie że­
laza, zaznajamiając się z produkcją i warunkami 
pracy tych zakładów. Podczas całej podróży 
ambasador Wende spotykał .się z wyrazami ser­
decznej przyjaźni i bratnich uczuć, jakie żywią 
Chorwaci i Słoweńcy dla narodu polskiego.

Walczyłeś o wolność —
pracuj natl utrwaleniem demokracji

Zw. Uczestników Walki o Niepodległość i Demokrację przeprowa­
dza' rejestrację kandydatów, przy ul. Chełmońskiego 1,1 p., pok. 17 
codziennie w godz. od 16—18-tsj.

nych rzeszach ludzi niedożywionych i wycień­
czonych, podatnych na wszelkiego rodzaju 
choroby.

Opanowanie tego stanu napotyka na liczne 
trudności. Brak nam odpowiedniej liczby le­
karzy i specjalistów, gdyż np, województwo 
rzeszowskie posiada tylko dwóch specjalistów 
dermatologów, brak szpitali i narzędzi, a do 
niedawna odczuwaliśmy brak leków zwłaszcza 
sulfamidowych. Według danych Ministerstwa 
Zdrowia w r.> 1939 mieliśmy 12 tys. lekarzy, 
gdy obecnie jest ich mniej więcej 7 tys. Wyni­
ka z tego, że świat lekarski w okresie wojńy 
poniósł ogromne straty. W czasie działań wo­
jennych uległo zniszczeniu wiele szpitali i za­
kładów pokrewnych, wiele z tych zakładów 
spalił okupant w Warszawie, Poznaniu, Gdań­
sku i Radomiu. Bardzo wielką liczbę szpitali 
zajęli Niemcy, pozostawiając je w stanie kom­
pletnego zniszczenia, bez pościeli, bielizny 
i leków.

Ministerstwo Zdrowia od dłuższego czasu 
prowadzi pracę, zmierzającą do poprT/y sy­

lenia klucza, na podstawie którego ma być do­
konany podział niemieckich.urządzeń przemysło­
wych, przypadających pa rzecz odszkodowań. Nie 
nastąpiło jeszcze porozumienie między Wielką 
Brytanią a Stanami Zjednoczonymi i Francją, 
co do wysokości procentowej udziału w odszko­
dowaniach. Największe pretensje do udziału w 
odszkodowaniach zgłoszą niewątpliwie §tany Zje­
dnoczone i Wielka Brytania.

Spory pomiędzy dwoma lub kilkoma państwa­
mi, które zgłoszą pretensje do jednego i tego 
samego zakładu, czy urządzenia przemysłowego, 
będą rozstrz}Tgane przez specjalną instytucję pn. 
„Międzysojusznicze Biuro do Spraw Odszkodo­
wań*, której siedziba będzie się mieściła w Pa­
ryżu. Instytucja ta będzie miała władzę wyko­
nawczą w tych sprawach. Odwołania od decyzji 
międzysojuszniczego biura\ do spraw odszkodo­
wań będą kierowane do międzysojuszniczej ko­
misji reparacyjnej w Berlinie, której rozstrzyg­
nięcia będą ostateczne. Eksperci muszą również 
rozstrzygnąć kwestię, czy odszkodowania będą 
płacone jedynie w postaci maszyn i urządzeń 
przemysłowych,_czy też w gotówce i towarach’ 
wyprodukowanych przez Niemców w przyszło­
ści. Jeżeli odszkodowania miałyby być pokrywa­
ne z przyszłej produkcji niemieckiej, wówczas 
mniejsza ilość zakładów przemysłowych mu- 
siałaby ulec likwidacji. Trzeba by było również 
rozwiązać kwestię pozostawienia Niemcom mo- 
żliwości produkowania na eksport, aby mogli tym 
eksportem zapłacić za surowce, konieczne do 
produkcji towarów, przeznaczonych na odszko­
dowania.

____________ l

Pismó czeskie
o stosunkach polsko - czeskich

Cieszyn, (PAP). „Głos Ludu" komuni­
styczny organ, wychodzący na Zaolziu pisze na 
temat stosunków polsko-czeskich: Niemcy cho­
dzą sobie swobodnie po Śląsku, zdrajcy zasia­
dają w urzędach, są funkcjonariuszami, a my 
trwonimy swe siły na kłótniach i sprzeczkach. 
Mv obrażamy nawzajem swą dumę narodową, 
glaszczemy Niemców, rehabilitujemy ich i uży­
wamy jako narzędzie do walki przeciw sobie... 
czy hię byłby czas najwyższy, aby Czesi ocknęli 
się i zrozumieli, że tolerowanie u siebie Niem­
ców i obdarzanie ich posadami, których brak dlą 
Polaków godzi w najżywotniejsze interesy obu 

.narodów?
Cieszyn, (PAP). Szowiniści czescy na Ślą­

sku za Olzą nie wahają się nawet aresztować 
członków komunistycznej partii Czechosłowacji. 
Ostatnio został aresztowany sekretarz K. P. Cz. 
w Trzyńcu, Polak, Miedzią. Zarząd K. P. Cz. 
w Cieszynie wystosował do „Kraj.skoho Soudu“ 
w Ostrawie memoriał domagając się zwolnienia 
Miedzią w przeciągu 24 godzin, w przeciwnym 
razie, jak głosi'memoriał załoga huty Trzyniec, 
która zna działalność aresztowanego Miedzi jako 
partyzanta jest gotowa gremialnie okazać swą 
solidarność.

tuacji. Program jego do końca bieżącego roku 
przewiduje uruchomienie szpitali z Ogólną 
liczbą 15 tys. łóżek. Jak wykazały obliczenia, 
potrzeba jeszcze 43 tys. łóżek. Trzeba dalej 
natychmiastowej pomocy leczniczej dla re­
patriantów ze wschodu, i zachodu, a dla prze­
prowadzenia tego rodzaju akcji trzeba 45 do­
raźnie zorganizowanych szpitali i placówek 
przeciwepidemicznych. Mimo wszystko tempo 
pracy w kierunku opanowania całokształtu 
sytuacji jest zbyt wolne. Warunki wyżywie­
nia w szpitalach są żłe, a chorzy nie otrzymu­
ją dostatecznych ilości kaloryj, które mogły­
by podtrzymać ich nadwątlone zdrowie. Nie 
wystarcza dalej tylko leczenie. W pierwszym 
rzędzie społeczeństwo musi korzystać ze 
wszelkich urządzeń zdrowotnych, domów wy­
poczynkowych i sanatoriów. W Zakopanem 
cały szereg pensjonatów świeci pustkami, 
sanatotTa’ mąfą nielicznych pacjentów, kiedy 
przed wojną trzeba było dobijąć się tam 
o miejsce.

Więcej niż kiedykolwiek potrzeba dzisiaj

Przyjęcib dziennikarzy francuskich 
przez Prezydenta Bieruta

21 dziennikarzy francuskich w obecności wicemini­
stra spraw zagranicznych Modzelewskiego. Kon-, 
ferencja trwała 2 godziny i. utrzymana była w 
bardzo serdecznej atmosferze szczerej przyjaźni 
łączącej obydwa narody. *

Premier Osóbka-Morawski 
interesuje się młodzieżą akademicką

Kraików, (PAP). Premier Osóbka-Morawski 
bawił jako gość u krakowskiej młodzieży aka­
demickiej, dla której wyasygnował pół miliona 
złotych na odbudowę zniszczonych domów aka­
demickich. Premier zainteresował się również 
sprawą funduszy na aprowizację stołówek stu­
dentów.

Paryż siedzibą
Organizacji Oświatowej i Kulturalnej

Paryż, (PAP). Na ostatniej konferencji w 
Paryżu wysunięta .została propozycja, by sie­
dzibą Organizacji Oświatowej i Kulturalnej Na­
rodów Zjednoczonych został Paryż. Obecny na 
konferencji Leon Blum oświadczył, że pożąda­
nym byłby udział w konferencji Związku Ra­
dzieckiego. i

Prezydent Truman 
1 premier Attlee debatują

Waszyngton, (BBC). Na jednym z jach­
tów odbyło się spotkanie i obrady między 
prez. Trumanem, premierem Attlee i premierem 
kanadyjskim Mackensie• Kingiem. Rozmowy roz­
poczęły się w rocznicę zawieszenia broni po 
pierwszej wojnie światowej.

Podczas wydanego obiadu premier Attlee po­
wiedział, że Anglia wysuwa swą politykę według 
norm myślenia przeciętnego obywatela. Demo­
kracja jest bowiem najtrudniejszą formą rządu. 
Prez. Truman zaapelował, by Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych była organizacją o żywym 
programie.

Uroczystości żałobne 
w dniu 11 listopada w Anglii

Londyn, (BBC). W dniu wczorajszym, jako 
w dniu zakończenia pierwszej wojny światowej 
w r. 1918 Wielka Brytania uczciła pamięć poleg­
łych w obu wojnach 140Ó000 żołnierzy brytyj­
skich. Główne uroczystości odbyły się przed po­
mnikiem Nieznanego Żołnierza w Londynie,’ 
gdzie król Jerzy VI, przybrany w mundur adipi- 
rała floty, wspólnie z księżniczką Elżbietą i licz­
nymi wysokimi osobistościami Wielkiej Brytańii 
— złożyli wieniec. Syreny portowe i fabryczne 
oznaczyły o godz. 11-tej, według uderzeń Big- 
Benu, 2-minutową ciszę, którą powszechnie ucz­
czono poległych żołnierzy brytyjskich.

Postulaty wszechświatowej 
konferencji młodzieży

Praga, (PAP). Na odbywającej się w Pra­
dze wszechświatowej konferencji młodzieży po­
ruszono sprawę kulturalnej wymiany między po­
szczególny mi| narodami oraz urządzenia między­
narodowego muzeum. Poza tym rozpatrywano 
sprawę urządzania wystaw i festiwali między­
narodowych. Konferencja postanowiła również 
rozpisać konkurs na napisanie pieśni ku czci mło­
dzieży świata. 1200 delegatów, reprezentujących 
63 państwa na tej konferencji postanowiło po­
przeć propagandę sportu i podróży wśród sze­
rokich mas młodzieży. Za siedzibę Wszech­
światowego Związku Młodzieży Akademickiej 
postanowiono obrać Paryż.

Wyjazd Winstona Churchilla 
do Paryża

Londyn, (BBC). W dniu dzisiejszym przy­
był do Paryża b. premier Churchill i zamieszkał 
u ambasadora brytyjskiego Davis Coopera. Wi­
zyta nosi charakter ściśle prywatny.

radykalnych i natychmiastowych środków, by 
wszelkimi siłami, z całą energią, na jaką mo­
żemy i musimy się zdobyć, ratować zdrowie 
społeczeństwa. Wykorzystać trzeba wszelkie 
możliwości i zgrorńadzić w pracy wszelkie 
siły, udostępnić jak najszerszym masom^ło- 
rzystanie z sanatwiów, pensjonatów, ambu­
latoriów, ośrodków żdrowia i poradni specjal­
nych. Należy uruchomić więcej kolumn dezyn- 
fekcyjno-sanitarnych, więcej kąpielisk i od- 
wszalni. Lekarze muszą się podporządkować 
tendencjom uspołecznienia i planowości w 
służbie zdrowia. Lekarz przestał być sługą 
warstw uprzywilejowanych. Świat lekarski 
musi znaczną część swego czasu poświęcić 
działalności w instytucjach, dokąd mają do­
stęp wszyscy ludzie pracy

Natychmiastowe, jak najszersze ujęcie wszy­
stkich zagadnień związanych z podniesieniem 
zdrowia społeczeństwa musi być dzisiaj na 
równi traktowane z najpilniejszymi potrze­
bami państwa, W przeciwnym razie wszelkie 
plany odbudowy naszego życia zawiodą.
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hNIP“ w trosce o zagospodarowanie 
ziem zachodnich

Narodowy Instytut Postępu skupia 3 000 fa­
chowców z wszelkich dziedzin nauki, kultury 
i sztuki; a mając tym samym ogromne możliwo­
ści kontynuuje działalność Centralnego Biura Pla­
nowania w skali społecznej.

W ramach prac nad odbudową gospodarki, 
'techniki i kultury narodowej oraz podniesienia 
moralnego obywatela, „NIP“ zapoczątkował 
cykl wykładów dyskusyjnych.

W referacie „Podstawy geograficzne nowej 
Polski" prof. dr Leszczycki, rzecznik interesów 
Polski pa konferencjach w Moskwie i Poczdamie 
wypowiedział się na aktualne tematy'spoleczno- 
gospodarczo-polityczne. ,

Przesunięcie na zachód i centralne położenie 
geograficzne w Europie predestynuje kraj nasz 
do odegrania pierwszorzędnej roli gospodarczej. 
Analogicznie do Szwajcarii, czerpiemy nasze do­
chody z handlu, pośrednictwa i tranzytu.

Zdolność produkcyjna i możliwość zatrud­
nienia w przemyśle wzrosła o %, co wraz 
z usprawnieniem kęmunikacji wewnętrznej, na 
którą dużv wpływ wywrze zamknięcie koła dróg 
wodnych Odry i W.isły, umożliwi Polsce konku­
rowanie na rynkach- europejskich. Na ziemiach 
nas^fceh wpływają na siebie wzajemnie kultury 
państw Europy zachodniej i wschodniej. Ro­
zumna selekcja tych warfości kulturalnych przy­
czyni się do podniesienia ogólnego kraju.

Ża najważniejsze zagadnienie dnia uważa pre­
legent zagospodarowanie ziem odzyskanych pod­
kreślając słusznie, że Polska w grarficach zmniej­
szonych o te'ziemie zatraciłaby swą niepodległość. 
Należy przesiedlić tam najbardziej wartościowy 
element ludzki, wyrobiony społecznie i świado­
my swego zadania, który Oprze się wszystkim 
trudnośćiom pierwszego okresu.

Zgodnie z wywpdaTni prof. dra Leszczyckiego 
Polska musi dążyć do stworzenia silnego frontu 
antyniemieckiego w oparciu o Rosję Sowiecką, 
Czechosłowację i Francję oraz skończyć raz na 
zawsze z tradycyjną polityką lawirowania.

H. B.

O rozrywKę Kulturalną dla miast 
wielKopolsKich i ziem zachodnich
Każda impreza rozrywkowa w miasteczkach 

wielkopolskich i na Ziemiach Zachodnich, gdzie 
nie ma stałych teatrów a nieraz i kin, ma zwykle 
pełen sukces kasowy dla organizatorów. Szcze­
gólnie wszelkiego rodzaju zespoły objazdowe 

■cieszą się dużą frekwencją mimo, że niejedno­
krotnie poziom ich pozostawia dużo do życzenia. 
Ludzie na prowincji łakną żywego słowa i kultu­
ralnej strawy duchowej. Poznań, jako ośrodek 
kulturalny, promieniujący na zachód, stanowczo 
za mało .czyni-wysiłków, by zaspokoić potrzeby 
kulturalne mas na prowincji. Z imprez urządza­
nych dotąd dla prowincji zespól kapelmistrza 
Buchwalda miał należyty poz|om i zapraszany 
by! stale, odnosząc duże sukcesy. Obecnie i ze­
spól popularnej „Kukułki" wypełnia brakującą 
lukę. Na wyróżnienie zasługuje zespól Teatru 
Popularnego pod dyrekcją Adama Koszewskiego, 
którego poziom artystyczny jest naprawdę wyso­
ki, a którego dyrektor wraz z zespołem nie szczę­
dzi trudu, by nawet wobec .warunków nieraz 
bardzo trudnych dotrzeć do zapadłych miaste­
czek, które nie posiadają należytej komunikacji. 
Teatr Popularny, poza Wielkopolską dotarł już 
aż po Odrę, objeżdżając prawie całą Ziemię Lu­
buską, szerząc między pionierami słowo i ducha 
pąlskiego. Podziękowania i zaproszenia kierowane 
na ręce dyrektora- Koszewskiego mówią same za 
siebie.

Prowadzenie na poziomie postawionych zespo­
łów objazdowych, to rzecz trudna, wymagająca 
wielkiego poświęcenia i zaparcia się siebie, tak 
ze strony kierownictwa jak i zespołu. Pracę tą 
uważać musimy za pionierską i należy jej się 
duże poparcie, szczególnie ze strony Wojewódz-, 
kiego Wydziału Kultury i Sztuki. Zespołów ta­
kich jest stanowczo ża mało. Wiemy, że jest 
jeszcze wielu do tej pracy powołanych a nale­
życie niewykorzystanych artystów i aktorów, 
którzy winni pójść za przykładem dyrektora 
Koszewskiego. Tych należy zebrać* i popchnąć 

'tam, gdzie są potrzebni. Tematów też nie za­
braknie, gdyż opracowaniem strony literackiej 
zajmie się chętnie poznańska brać literacką. Na­
leży jeszcze zwrócić uwagę, że zespołów mu­
zycznych na prowincji prawie się wcale nie sły­
szy; Są i na tym polu duże możliwości. Zatem 
artyści, aktorzy i literaci, muzycy — do pracy — 
na zachód! Tom.

W tych dniach na terenie całej Pńlski rozpo­
częto kampanię cukrowniczą. Pracują cukrownie: 
Irena, Garbów, Lublin, Gniezno, Szamotuły. 
Zbiersk. Żnin, Dobre, Kruszwica i Mątwy. W nie­
długim czasie rozpócznie się kampania w 40-tu 
dalszych cukrowniach.

Pomyślne przeprowadzenie kampanii zależy w 
dużym stopniu ód współpracy rolnictwa i kolei. 
Według danych, w cukrowniach znajduje się 
okoio 20% ogólnej, ilości buraków, a na punktach 
zbornych dalsze 25%. Ponieważ Centralny Za­
rząd Przemyślu Cukrowniczego otrzyma! od woj­
ska 500 samochodów, dostawa buraków do cu­
krowni zostanie w dużym stopniu usprawniona. 
Niemniej kólejnictw.o nasze musi zdobyć się na 
duży wysiłek, by mimo braku wagonów’ dowóz 
odbywał się sprawnie. Do powodzenia kampanii 
przyczyni się jówgież terminowa dostawa węgla. 
W tej chwili cukrownie posiadają około 60% 
ogólnego zapotrzebowania.

W 9-ciu okręgów’ Centralnego Przemysłu Cu­
krowniczego w Polsce, Wielkopolska zajmuje

Liga Morska buduje statek
Warszawa, (PAP). Z inicjatywy Okręgo­

wego Zarządu Ligi Morskiej w Jeleniej Górze 
rozpoczęto zbiórkę na budowę statku. Komitet 
budowy z woj. dolno-śiąskim mgr. S. Piastow­
skim na czele, który ofiarował na ten cel 100 000 
zl rozpoczął swe prace. Zbiórka ukończona bę­
dzie 28 lutego 1946 r.

Nawiązanie stosunków handlowych 
między Austrią i Polską

Wiedeń, (PAP). Austriacki minister Han­
dlu i Komunikacji poruszył kwestię nawiązania 
stolników kulturalnych i gospodarczych z Pol­
ską, jakie wskutek wojny zostały między obu 
krajami przerwane. Przed ^fojną wywoziło się 
z Austrii do Polski towary na ogólną sumę 67 
mil. szylingów, a przywoziło na sumę 53 mil. Szy­
lingów. Specjalna delegacja handlowa ma udać 
się w najbliższym czasie do Warszawy.

FRASZKA POLITYCZNA—-------------------------------?-------

OcfJburcfowo prremtjslu 
ale gdzie?

Anglia lamie sobie głowę, 
jak tu przemysł odbudować...
Nam tak chce z pomocą spieszyć?
— Skądże znowu — biednej Rzeszy!

Jerzy Tomski

Przykład Monachium
' (s) W toku śledztwa prowadzonego w związku 
z procesem przeciwko oskarżonym 24 hitlerow­
skim zbrodniarzom wojennym — b. marszałek 
polny Keitel złożył szereg zeznań -wobec przesłu­
chiwanych go sędziów śledczych. Niektóre szcze­
góły tych zeznań opublikował następnie francu­
ski dziennik „Front National", podczas gdy pre 
mier Attlee w Izbie Gmin oświadczył, że opubli­
kowanie zeznań Keitia w- Anglii nie jest wska­
zane, gdyż „możnaby wyciągnąć z nich niesłuszne 
wnioski".

Zapytany, czy w okresie kryzysu monachijskie­
go Niemcy byty przygotowane do wojny — Kei­
tel odpowiedział: „Nie’, gdyż wówczas n;e prze­
prowadziliśmy jeszcze żadnvch strategicznych ani 
taktycznych przygotowań." Z tych właśnie wzglę­
dów uważa on za mało prawdopodobne, aby 
Niemcy zdecydowały się wystąpić, zbrojnie w 
wypadku, gdyby Anglia i Francja nie zgodziły 
się na propozycje monachijskie, zwłaszcza zaś, 
gdyby Francja wypełniła swoje zobowiązania 
wobec Czechosłowacji.

Keitel twierdzi, że „gdy w maju 1938 roku woj­
ska niemieckie okupowały Austrię, omawiano w 
sztabie niebezpieczeństwo mobilizacji wojskowej 
w Czechosłowacji. Oświadczył on wówczas Hi­
tlerowi, że „mobilizacja w Czechach przeszko­
dziłaby zajęciu Austrii11.

Na zapytanie „jakie wynikłyby konsekwencje 
militarne, gdyby Anglia, Francja i ZSRR stanęły

Polski Komitet dla Spraw Repatriacji 
Polaków z Niemiec

Na ogólną ilość ‘ok. 1,5 miliona Polaków w 
Niemczech, milion znajduje się dzisiaj w nowych 
granicach Państwa Polskiego, na terenie Ziem Za­
chodnich i Okręgu Mazifrskiego, a prawie pól 
miliona przebywa wciąż jeszcze w Niemczech. 
Jest to element wartościowy, pracownicy wykwa­
lifikowani, mogący wielce się przysłużyć w pracy 
nad odbudową Polski. Niezorganizowani, bez ża­
dnej opieki, (wszystkie organizacje polskie zo­
stały przez władze hitlerowskie rozwiązane, ich 
majątki skonfiskowane, kierownicy zaś i czynni 
azlonkowie osadzeni w obozach koncentracyj­
nych) pragną ci Polacy jednego: szybkiego po­
wrotu do kraju.

Ponieważ powołana do działalności Polska Mi­
sja Repatriacyjna w Berlinie ma za zadanie re­
patriować wyłącznie Polaków’, wywiezionych na 
roboty przymusowe, okazała się potrzeba stwo­
rzenia takiego komitetu, który zająłby się wy­
łącznie powrotem do kraju Polaków obywatel­
stwa niemieckiego.

I tu z inicjatywą wystąpił Zarząd Główny PZZ, 
który w myśl uchwały podjętej na zjeździe w So- 
licach dnia 16. 9. br. postanowił w ścisłym poro­
zumieniu z działaczami i kierownikami Związku 
Polaków w Niemczech, Polską Misją Repatria­
cyjną oraz Departamentem Politycznym Minister­
stwa Administracji Publicznej powołać Poiski Ko­
mitet dla Spraw Repatriacji Polaków z Niemiec 
z siedzibą główną w Berlinie.

Komitet ten powołany do życia przez delegata 
Zarządu Głównego PZŻ. ob. mgra Czesława Pili- 
cjiowskiego, ukonstytuował Prezydium, w skład 
którego wchodzą wybitni działacze i przywódcy

Dymią kominy cukrowni

Nowy zarząd Poznańskiego Oddziału 
Zw. Zaw. Literatów Polskich

W Poznaniu odbyło się walne zebranie Od­
działu Związku Zawodowego Literatów Polskich. 
Po ustąpieniu dawnego zarządu, wybrano nowy 
zarząd Oddziału Poznańskiego w składzie nastę­
pującym: prezes — Wojciech Bąk, wiceprezesi — 
Roman Koloniecki, Eugeniusz Żytomirski, sekre­
tarz -— Antoni Kawczyński, skarbnik — Stanisław 
Bąkowski.

W Poznaniu odbędzie się wystawa 
drobiu i zwierząt futerkowych

W dniach od 7 do 9 grudnia odbędzie się w Po­
znaniu pierwsza powojenna Wielkopolska Wysta­
wa Drobiu i Zwierząt Futerkowych. Organizacją 
Wystawy zajęło się Tow. Ornitologiczne „Świt". 
Protektorat nad wystawą objęli: wojewoda po­
znański ob. dr .Widy-Wjrski, prezydent miasta 
ob. mgr Sroka, oraz gen. Wojska Polskiego przy 
D. O. W. Poznań.

Wystawa zgromadzi najwspanialsze okazy 
zwierząt pierzastych i futerkowych: gołębie, ku­
ry rasowe, kaczki, gęsi, indyki, psy, koty, króliki 
oraz inne zwierzęta futerkowe. Wystawa mieścić 
się będzie w salach domu PPR, przy ul. Daszyń­
skiego 129.

Wszystkich hodowców z terenu całej Polski 
chcących brać udział w wystawie, uprasza się o 
zgłoszenie pisemne lub osobiste w biurze komi­
tetu wystawy w Poznaniu, ul. Czwartaków 25. 
Godziny przyjęć od 9—11-tej i od 16—18-tej.

po stroniesCzechosłowacji, oraz gdyby przerwano 
rokowania z Niemcami i Wiochami" — Keitel 
oświadczył, że zbrojne wystąpienie Niemiec wo­
bec takiej koalicji byłoby szaleństwem.

Keitel oznajmi! dalej, że celem paktu mona­
chijskiego było wyłączenie Związku Radzieckie­
go z europejskich spraw politycznych, Czecho­
słowacja bowiem uchodziła jako potencjonalna 
baza wojskowa dla ZSRR, co mogłoby pociągnąć 
za sobą niebezpieczne konsekwencje dla Nie­
miec.
* Precyzując swe oświadczenie w sprawie przy­
gotowań wojskowych Niemiec w okresie mona­
chijskim r— Keitel oświadczył: „Gdyby zamiast 
konferencji monachijskiej doszło do przymie­
rza między Anglią, Francją i Związkiem Radziec­
kim, wówczas Hitler nie mógłby w żaden sposób 
dokonać napadu."

Zeznania Keitia są jeszcze jednym potwier­
dzeniem tej wielkiej prawdy, że warunkiem 
utrzymania pokoju na świecie jest solidarność 
i jedność wszystkich miłujących pokój narodów, 
podobnie jak wszelka akcja zmierzająca do osia- 
bienia i rozbicia tej jedności prowadzić musi da 
nowej katastrofy wojennej.

Niech przykład Monachium posłuży jako „me­
mento" dla tych, którzy pragnęliby budować po­
kój światowy z wyłączeniem głównego warunku 
jego trwałości: zgodnej współpracy wszystkich 
zwycięskich narodów.-

ruchu polskiego w Niemczech. Skład osobowy wy­
gląda następująco: F Lemańczyk — b. dyr. Ban­
ku Słowiańskiego, dr B. Openkowski — długole­
tni syndyk Zw. Polaków w Niemczech i Zw. Pol. 
Tow. Szkoln. w Niemczech, P. Ledwororz — b. 
kier, dzielnicy II Zw. Polaków w Niemczech, 
I. Sarnowski — długoletni kier. Banku Ludowego 
„Pomoc" w Berlinie orafz J. Drukarczyk — dłu­
goletni kier. Okręgu Łużyckiego Zw. Polaków 
.w Niemczech. W skiad samego Komitetu wcho­
dzą ponadto: J. Białas, .1. Helmiński, M. Kmie­
cik, Z. Olejniczak, Jakieiski, Fr. Karwat, B. 
Gramms, dr R. Jagodziński oraz inż. F. Gołek.

Z głównych zadań powołanego do życia Komi­
tetu będzie należało opiniowanie w sprawach na­
dawania obywatelstwa polskiego Polakom, oby­
watelstwa niemieckiego, przeprowadzenie szcze­
gółowej rejestracji Polaków, którzy wrócą do 
kraju z uwzględnieniem ich zawodów, rejestra­
cje ich majątków skonfiskowanych przez władze 
niemieckie.

Komitet będzie ściśle współpracował z Polską 
Misją Repatriacyjną oraz PUR, które ponoszą 
odpowiedzialność za techniczne przeprowadzenie 
repatriacji. Specjalny delegat Zarządu Głównego 
PZZ. przy Polskim Komitecie w Berlinie będzie 
miał pieczę i nad całością przedsięwziętej akcji 
repatriacyjnej.

Polacy w Niemczech nie pozostaną bez opieki. 
Dzięki inicjatywie Polskiego Związku Zachod­
niego, którego- udział w akcji gwarantuje spraw­
ność jej przeprowadzenia, wrócą do Macierzy 
i pracować będą jako współbudowniczowie Oj­
czyzny.

przodujące miejsce, gdyż dostarcza 35% produk­
cji -ogólnokrajowej. Zjednoczenie Okręgu Po­
znańskiego obejmuje obecnie cukrownie: w Gnie­
źnie, Gosławicach, Gostyniu, Kościanie, Miejskiej 
Górce, Opalenicy. Środzie. Witaszycach, Zbier- 
sku,fc Zdunach i Żninie. Przed wojną należała 
jeszcze do Okfęgu cukrownia we Wrześni, która 
w 1939 roku została spalona. Zdolność przerób- 
kowa wielkopolskich cukrowni wynosi dziennie 
18 tys. ton buraków’. Przewiduje się, że kampania 
w bież, roku będzie na ogól średnia. Obszar plan­
tacji wynosi. 30 890 ha przy spodziewanej wy­
dajności 180’ q z jednego ha. Jest to wrynik do­
datni jeśli weźmie się pod uwagę brak nawozów 
sztucznych, późny siew i brak rob'otn:ka. Zbiory 
w Wielkopolsce wynoszą 550 000 ton buraków’, co 
stanowi 75% w stosunku do kampanii z r. 1938/39. 
Spodziewana produkcja cukru wyniesie 75 tys. 
ton. Ogólną produkcja krajowa wyniesie w przy­
bliżeniu 240 tys. ton, czyli na głowę wypadnie 
11 kg cukru (przed wojną 14 i pól kg).

Koncert zespołu artystycznego 
„Czytelnika"

W ub poniedziałek odbył się w Gostyniu sta­
raniem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 
koncert z> udziałem artystów poznańskich, pod 
hasłem upowszechnienia kultury. Program kon­
certu zawierał pieśni i arie operowe kompozyto­
rów polskich i obcych oraz utwory fortepianowe 
Mozarta.' Beethovena i Chopina, jak również re­
cytacje z arcydzieł literatury polskiej. Wykonaw­
cy wykazali nieprzeciętny poziom artystyczny. 
Zwłaszcza ob. Sulikowski (tenor) wykazał do­
skonalą technikę oraz rzadko spotykane u śpie­
waka opanowanie środków wyrazu muzycznego, 
bez charakterystycznego dążenia do taniego i 
krzykliwego efekciarstwa. Poza tym występowali 
Wanda Plajer-Sulikowska (piękny barwny mezzo­
sopran) oraz Gerhard Kotzur (fortepian), który 

‘ciężkie boje stacza! z instrumentem, nie odpo 
wiadającym wymogom artysty. Jednakże pianista 
wyszed) z.tej walki całkowicie zwycięsko, co dało 
w rezultacie produkcję wartościową. Recytacje 
wygłosiła z dużą ekspresją Danuta Lotyczewska.

_________ (e)

Sprostowanie
Do wiersza Eugeniusza Żytomirskiego pt. 

„Wyż i głąb" — zamieszczonego we wczorajszym 
numerze „Głosu Wielkopolskiego" w dziale Li­
teratura i sztuka — zakradł się błąd zecerski. 
Wiersz czwarty od' końca winien rozpoczynać 
się słowami:

I już jednako ważą, miła, 
nienawiść — miłość — życie — zgon —

Poniedziałek, dnia 12 listopada 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Marcina' P. M. 
Kalendarz słowiański — Czcibora

Związek Uczestników Walki 
o Niepodległość i Demokrację

(p) W Poznaniu zawiązał się komitet organiza­
cyjny- Związku Uczestników Walki o Niepod-, 
leglość i Demokrację, który zajmie się zorganizo­
waniem i urządzeniem zjazdu b. kombatantów 
z terenu województwa poznańskiego.

Do komitetu weszły wszystkie organizacje tajne 
bądź zakonspirowane, działające podczas oku­
pacji i to na zasadzie równości. Biuro komitetu 
mieści się w lokalu P. Z. Z. w Poznaniu, przy 
ul. Chełmońskiego 2, pok. 17 i otwarte jest dla 
zainteresowanych codziennie od godz. 16—18-tej. 
Zgłoszenia można również nadsyłać listownie, 
podając dokładne dane personalne: miejsce pra­
cy, pseudonim, przynależność organizacyjną z 
czasów okupacji, gdzie walczy! z Niemcami, czy 
był ranny, jaki ma stopień wojskowy, odznacze­
nia oraz dowody lub zaświadczenia wiarygodnych 
świadków. Do Związku nie mogą należeć osoby, 
które splamiły się krwią bratnią lub współpracą 
z okupantem.

Święto młodzieży
Przed wojną dzień 13 listopada — święto pa­

trona młodzieży polskiej św. Stanisława Kostki 
— było rokrocznie obchpdzone bardzo uroczy­
ście. W okresie okupacji, wskutek rygorystycz­
nych zarządzeń niemieckich święto młodzieży 
mogło odbywać się tylko w ramach skromnych 
nabożeństw w nielicznych, pozostawionych Po­
lakom świątyniach.

W bieżącym roku manifestacją młodzieży bę­
dzie uroczysta akademia w Auli Uniwersytec­
kiej, w dniu 18 bm. o godz, 16-tej. urządzona 
z okazji poświęcenia sztandarów Kola Ministran­
tów przy parafii św. Jana Kantego oraz Drużyny 
Harcerskiej gimnazjum im. św. Jana Kantego.

W akademii weźmie udział J. E. ks. biskup 
Walenty Dymek.

Organizatorzy zwracają się z apelem do mło­
dzieży poznańskiej, aby licznym udziałem w aka­
demii przyczyniła się do uświetnienia tradycyj­
nej uroczystości. •

Rzemiosło wielkopolskie obraduje
W niedzielę odbyła się konferencja przedsta­

wicieli rzemiosła wielkopolskiego w Poznaniu w 
lokalach Strzechy Budowlanej z udziałem wo­
jewody poznańskiego dra Widy-Wirskiego, jako 
przedstawiciela Rządu, prezydenta st. m. Pozna­
nia ob. mgra Sroki, przedstawicieli władz, urzę­
dów i prasy.

Na intencje rzemieślników, ku uczczeniu pa­
mięci tych, którzy pomordowani zostali przez 
najeźdźców hitlerowskich i tych, co zginęli w 
obozach koncentracyjnych, odprawiona została 
msza św. w kościele św. Marcina. Po mszy św. 
rozpoczęto obrady, którym przewodniczył prezes 
Izby Rzemieślniczej ob. -Zakrzewski.

Na porządek obrad wysunięto najżywotniejsze 
zagadnienia rzemiosła wielkopolskiego i ziem 
zachodnich.-

Najważniejsze problemy zreferowane zostały 
przez osoby kompetentne, a referat ilustrujący W' 
rolę rzemiosła w odbudowie kraju, wygłosił ob. 
wojewoda dr Widy-Wirski. Obrady staiy. na 
bardzo wysokim poziomie.

Ze względu na ważność obrad i omawianych 
postulatów szersze sprawozdanie damy w nu­
merze jutrzejszym.

Cukierki na karty żywnościowe
Wydział Aprowizacji i Handlu stół, miasta 

Poznania zawiadamia, że punkty rozdzielcze 
sprzedają cukierki dla dzieci ludności bezrolnej 
miasta Poznania na październikowe karty żywno­
ściowe serii „D“ i to na odcinki 29, 30 i 31 po 
100 g na każdy odcinek. Wyda je się .również 
cukierki na karty dziecięce Ministerstwa Komu­
nikacji z miesiąca listopada, na odcinek 34 po 
300 g.

Związek Komunalnych Kas 
Oszczędności wyjaśnia

(p) W. związku z naszym artykułem pt. ..Świę­
ty biurokracy" zamieszczonym w n-rze 240-tym 
„Głosu Wielkopolskiego", w którym ustosunko- 
waliśńiy się krytycznie do ściągania odsetek za 
czas wojny od sum dłużnych Komunalnej Kasie 
Oszczędnościowej pow. leszczyńskiego w Lesznie 
— Związek -Komunalnych Kas Oszczędności w 
Poznaniu "przesiał nam wyjaśnienie, w którym 
m. in. podaje, że przedwojenne pretensje oraz 
zalegle odsetki ściągają wszystkie K. K. O. na 
wyraźne zlecenie Ministerstwa Skarbu. Pocho­
dzące stąd fundusze będą przeznaczone na spiatę 
przedwojennych wkładów..K. K. O. mogą je spła­
cać-tylko o tyle,'o ile zdołają zebrać swoje wie­
rzytelności.

Pobieranie odsetek za okres wojny uzasadnia 
Związek tym, że dłużnicy spłacają dług w nowej 
walucie, której siła kupna jest o wiele niższa 
od dawniejszego złotego. Zdaniem Związku ure­
gulowanie długów wraz z odsetkami jest obecnie 
o jyiele łatwiejsze, aniżeli w czasie przedwojen­
nym. Tym dłużnikom, którzy wskutek wojny 
stracili swe majątki, źródła dochodu, oraz tym, 
którzy przecierpieli lata w obozach lub w więzie- 
n;ach niemieckich przebywali w niewoli lub w 
Wojsku Polskim za granicami kraju a dzisiaj żyją 
w przykrych warunkach materialnych — insty­
tucje kredytowe robią ustępstwa, a nieraz w ca­
łości dług skreślają, jeżeli dłużnicy wykażą się 
dowodami swego ubóstwa.

Związek Kor unaln.ych Kas Oszczędności w Po­
znaniu wychodzi z założenia, że dzięki spiatom 
wszelkich długów drobni ciułacze nie bęiLj po­
krzywdzeni i uzyskają zwrot tych oszczędności, 
które przed wojną powierzyli poszczególnym in­
stytucjom. •
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wynosi 50,— zł
Zamówienia

na prowincję z odnoszeniem do domu przyj­
mują wszystkie urzędy i agencje pocztowe. • P.) z Gdańska, rozegrał w sobotę i w niedzielę 

Zamówienia | dwa spotkania z piłkarzami poznańskimi. O ile
na m. Poznań z odnoszeniem do domu przyj- f pierwsze spotkanie z „Dębem" zakończyło się 

, mują urzędy pocztowe oraz Wydział Kol-
portążu Spółdzielni Wydawn. „Czytelnik",
Poznań, Bukowska 3, tel. 7864, z odbiorem 
na miejscu.

Zgłoszenia
przyjmuje się najpóźniej do 25 bm., wpłaty 
po tym terminie nie będą uwzględnione.

Piłkarze Gdańska w Poznaniu
Spotkanie z „Dębem" na remis. Porażka K. K. S-u

Zespół piłkarski Biura. Odbudowy Portu (B. O.

remisem, przy czym poziom meczu nie stał na 
wysokim poziomie/o tyle niespodziankę sprawił 
mecz drugi, który mimo fatalnych warunków 
terenowych, jakim było boisko,’ był ładnym dla 
oka, prowadzony fair, przy czym przyniósł zwy­
cięstwo drużynie gdańskiej.

Drużyna gości, w skład której wchodzą gra­
cze z różnych dzielnic Polski, przedstawia się 
jako zespół bojowy kondycyjnie silny. Brak im 
jednak zgrania, oraz wspólnego zrozumienia, co 
dawało się szczególnie zauważyć pod bramką 
przeciwnika mimo, że w polu zagrywali dobrze. 
Ładne zagranie prawego skrzydła gości (Hogen- 
dorf-Baran) zasługują na szczególne uznanie, 
gdyż stały na wysokim poziomie. Kierownik na­
padu Łącz mimo ambitnej gry nie zawsze znaj­
dował zrozumienie u swych partnerów, przy 
czym starał się grać sam, zbyt często niepotrze­
bnie „wuskując“. Lewe skrzydło rapadu słab­
sze. Pomoc najsłabsza część drużyny często nie­
potrzebnie ucieka do tyłu. Na meczutz K. K. S. 
wyjadła lepiej. Najlepszym okazał się \tu Czy­
żewski. Trio obronne dobre, z których na wy­
różnienie zasługuje doskonały Krasicki v.r bramce, 
oraz Lasota (prawy obrońca),

B. O. P. — „Dąb“ 1:1 (1:0)
Do meczu lego drużyny wystąpiły w następującym składzie:
B. O. P. Krasicki — Lasota — Żytniak; Klimek — Czyżew­

ski — Dobrowolski; Hogendorf — Baran — Łącz — Stefański 
— Kupcewicz.

„Dąb": Poprawiak — Bednarczy — Orlik; Przybylski II — 
Kiszka — Kaliski I; Majcherek (no przerwie Radziejczak) — 
Gawron — Krzyszczyński — Śrama — Kaliski II.

Przebieg gry: Odkop ma „Dąb", który gra pod silny wiatr. 
Goście z miejsca przyjmują inicjatywę i już w pierwszej minu-ą 
cie Poprawiak. zostaje zatrudniony brcniąc silny strzał Łącza. 
W piątej minucie pada bramka dla gdańszczan. Baran ładnie 
„wystawia" Hogendorfa a ten mijając obrońcę strzela między 
rękoma robinsującemu bramkarzowi. Odtąd „Dąb" atakuje 
bramkę gości — bezskutecznie Gra toczy się ze zmiennym 
szczęściem przy czym obaj bramkarze często inteiweniują

,W {?ci*ach poznańskich:
Tc .Ir Wielki: dziś — teatr nieczynny; jutro, godz. 18-ta — 

e,Wesoła wdówka".
Tertr Polski: dziś, godz. 15-ta — „Skiz"; godz. 18-ta —

„Droga do źródeł; jutro, godz. 14,30 — „Ziemia oskarża"
(przedstawienie zamknięte); godz. 18-ta — „Skiz".

Teatr Nowy: dgiś, godz. 18 ta — „Panna iMaliczewska*'; 
jutro, godz. 18-ta — „Panna Maliczewska".

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta — , Dzielny 
krawczyk"; jutro, godz. 16-ta — „Dzielny krawczyk".

W kinach poznańskich:
„Arollo": godz. 15, 17 i 19-ta — „U kresu drogi”. „Bałtyk": 

godz. 15. 17 i 19-ta — „Miodowy miesiąc". „Jedność": godz.
14, 16, 18 i 20-ta — „Trzewiczki. „Warta": godz. 15, 17 i 
19-ta — „Trzewiczki". „Wolność": godz. 15, 17» i 19-ta —
„Dzisiaj i zawsze".

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu
Poniedziałek, 12. 11. — teatr nieczynny. Wtorek, 13. 11., 

jgcdz. 18-ta — „Wesoła wdówka" (przedstawienie związkowe).
Środa, 14. 11., godz. 18-ta — „Cyrulik sewilski". Czwartek,
15, ł1., godz, 18-ta — „Wesoła wdówka". Piątek, 16. 11., 
godz. 18-ta — „Cyfulik sewilski". Sobota, 17. 11., gojłz.
18-ta — „Wesoła wdówka". Niedziela, 18. 11., godz. 14.30 —
„Wesoła wdówka"; godz. 18.30 — „Cyrulik sewilski".

Teatr Polski w bieżącym tygodniu
Poniedziałek, 12 bm., godz. 15-ta — „Skiz"; godz. 18-ta —- 

„Droga do źródeł. Wtorek, 13 bm„ godz. 14.30 — „Ziemia 
oskarża"; godz. 18-ta — „Skiz". Środa, 14 bm„ godz. 15-ta —
„Skiz"; godz. 18-ta — „Droga do źródeł". Czwartek. 15 bm,, 
godz. 15-ta — „Skiz"; "godz 18-ta — „Droga do źródeł".
Piątek, 16 bm., godz. 15-ta — „Skiz"; godz. 18-ta „Droga 
do źródeł". Sobota, 17 bm„ godz. 15-ta — „Skiz"; godz.
18-ta — „Droga do źródeł". Niedziela, 18 bm., godz. 12-ta 
„Skiz"; godz. 15-ta i 18-ta — „Droga do źródeł".

Program audycyj raSiowych na dzień 13 bm.
6.55 Program z W-wVi 8.00 Dziennik poranny (powtórze­

nie); 8.15 Muzyka poranna; 8,25 Wiadomości bieżące; 8.30 
Rady praktyczne dla słuchaczek; 12.00 Program z W-wy; 13.30 
Muzyka z płyt; 13.45 Kalendarzy imprez poznańskich; 13.50 
Koncert orkiestry salonowej Rozgłośni Poznańskiej; 14.55 
Wiadomości bieżące; 15.00 Arcydzieła muzyki (II audycja);
15.35 „Kwadrans milicyjny"; 15.50 Artykuł wstępny „Głosu 
Wielkopolskiego"; 16.00 Program z W-wy; 16.45 Zachód mó­
wi — audycja w opracowaniu red. Albina Wietrzykowskłego;
,17.00 Program z W-wy; 17.15 Koncert życzeń; 18.00 Wielko­
polski dialog regionalny z udziałem ob. ob. Skrzypczaka i 
Walczaka pt. „Imieniny" — pióra Stanisława Strugarka;
18.20 Program z W-wy; 19.05 Kącik Związku Młodzieży Demo­
kratycznej; 19.15 Wiadomości sportowe; 19.25 Wiadomości 
z Ziem Zachodnich; 19.30 Program z W-wy; 20.00 Koncert 
wokalny. Wykonawcy: Helena Stroińska-Doruchowa (sopran),
Stanisław Roy (t^r.or), Tadeusz Bardziejewski (baryton), ___ _ , _ .
SŚtompaniuje prof, Franc. Łukasiewicz; 20.45 ..Czy wjesz prowadzenie dla Anglików, po cz$m Darrett pod 
o tym, że?", w opracowaniu Witolda Powella; 2100 Nad- r . ., . / nr . , *_i. —■ — x..i
program; 21 JO Muzyka taneczna; 22.00 Koncert z Łodzi; 22.30
Program z W-wy; 22.45 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 22.55 Przegląd prasy zagranicznej; 23.00 Skrzynia po- 
szukiwania rodzin.

Występ angielskich piłkarzy w Warszawie
Anglicy zwyciężają team 

„Polonia*1 — „Legia** 4:3 (2:2)
(Ol) Rozegrane na stad:onie W. P. w Warsza­

wie zawody piłkarskie pomiędzy reprezentacją 
angielskich‘sił zbrojnych w Niemczech a_teamern 
„Polonia—Legia“ zgromadziły przeszło 7000 wi­
dzów. Anglicy,- ktSprzy rozpoczynając grę, narzu­
cają niezwykle ostre tempo i już w 5 i 9 min. 
zdobywają bramki ze strzału Peppita i Dórsetta. 
Warszawiacy stremowani nazwiskami powoli 
otrząsają sit; z przewagi gości i wyrównują strze­
lonymi bramkami, przez Mordarskiego i Odro­
wąża w 12 i 28 min, Po przerwie Lewis zdobywa

KOMUNIKATY
Kurs dla kierowników świetlic. Z polecenia Ministerstwa 

Oświaty órganizuie Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go 2-tygodaiowy kurs dla kierowników świetłię w czasie od 
12 do 24 bm. w Lesznie.

W kursie uczestniczyć będą przedstawiciele wszystkich po­
wiatów i Ziemi Lubuskiej, Prócz wykładów teoretycznych i za­
jęć praktycznych, dotyczących ściśle pracy, oświatowej w świe­
tlicach, zapoznają się słuchacze z obecną sytuacją polityczną 
i gospodarczą Polski, przez udział w wykładach i referatach 
o-gólnych, wygłaszanych przez przedstawicieli wszystkich 
stronnictw.' >

Kantata — „Testament Boleśława Chrobrego". Chór mie­
szany- „Harmonia" zamierza wykonać potężną kantatę Feliksa 
Nowowiejskiego — „Testament Bolesława Chrobrego . Do 
współudziału w wykonaniu tego aktualnego dzieła zaprasza 
się muzykalne osoby z dobrymi1 warimkami głosowymi. Próby 
pod kierownictwem prof Karola Broniewskiego odovwa?ą się 
w poniedziałki i piątki o godz. 18-tej przy ul. Mielzynskie- 
go 23, dom ogrodowy, I ptr,

Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. W celu wzno­
wienia działalności Oddziału Polskiego. Towarzystwa Krajo­
znawczego w Poznaniu zwołuje się zebranie dawnych człon­
ków stowarzyszenia ‘ oraz miłośników krajoznawstwa na śro­
dę, 14 bm.. godz. 16.30 w Miejskim Wydziale Oświaty, Kul­
tury i Sztuki, przy ul Śniadeckich 60.

Podziękowanie, Jako dobrowolną daninę na rzecz odbudowy 
miasta Poznania złożyli jubilaci pracy zawodowej Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej <hmę 4000.— złotych. Szlachetnym ofiaro­
dawcom składa Zarząd Miejski serdeczne podziękowanie.

Zjad Zamoyszczanek. W dniu 16 grudnia br. odbędzie się 
w gmachu Państwowego Gimnazjum i Liceum im. gen. Za­
moyskiej w Poznaniu przy ul. Matejki 8 zjazd byłych uczennic.

Uczestnictwo w zjeździć należy zgłosić do dnia 1 grudnia 
w zarządzie przy ul- Śniadeckich 26, II ptr., u kol. Waligo- 
rzanki w godz. od 12—13 i 17—18-tej.

Zebrania w dniach 13 i 14 listopada
Sekcja Pracy Kob!et przy' Wojewódzkim Komitecie P. P. S. 

Zebranie ogólne dn-a 13 bm.. o Śodz. 17-te, w sali zebrań 
domu partyjnego P. P S. przy ub Klonowie:ra 3.

Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici , Kolo Poznań dn a 
14 bm'.. o godz. 17-tej w świetlicy Związku Mtodziezy Wiej- 
skiej „Wici", przy ul. Sookojnej 15a. t .

Cech Samodzielnych Słodlarzy i Rymarzy na miasto i po­
wiat poznański., dnia 14 bm., o go<łz> 15.30 w Powia owym 
Związku Cechów, przy ul. Mielżyńskiego 23.

wyższa wynik do stanu 4:2. \V ostatnich minutach 
gry, które należą do warszawskiej drużyny, Szy­
mański zdobywa trzecią bramkę, ustalając tym 
samym wynik dnia, Sędziował ob. Nowakowski.

Katowice pokonają Łódź w boksie 9:7

„Śmiać czy

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Cyt. Zupełnie jest zrozumiałe, ie w końcu P^^iernika 

można starać się o stypendium tylko na listopad. Wierny.^z 
A. H pomaća studentom b. żołnierzom
i nie stawia trudności w uzyskaniu ulg. Żale Obywatela są 
nieco zbyt pesymistyczne. W razie trudności prosimy o przy­
bycie do naszei redakcji. , , *

A. Wn. -- Pisaliśmy o tym w artykule pt, 
płakać?" . x

Jeden
dziane są bilety w ceni
^Sdaw?- Zauważyliśmy, że olbrzymie p^ęcze » 
mostu zagradzają przepaście^ o których pisze obywatel, więc 
niebezpieczeństwa me ma.

J. T. z ul. Sienkiewicza,
Polak. — List otrzymaliśmy.

młodzieży sportowej. — Dla młodzieży przewi- 
20 zł.' Naszym zdaniem to me jest

O’ szewcach już pisaliśmy.

Nauczyciel. - List otrzymaliśmy Sprawą tą 
Mgr. — Na felieton me nadaje. Na sztych za

~ • • * tylko luźne uwagi. NieOb. Gu. — To nie iest artykuł
zamieścimyJeden rózsądny. - Proszę dokładniej czytać prasę

Óeden z’ Poznania. — Z załączonych fraszek me skorzy­
stamy. Prosimy ewentualnie o dalsze próby. , t _

Ob. Jerzy. - Sądzimy, że głową o tilur walić me trzeba 
na dłuższą recenzję nie roarąy miejsca.

Ob. M. K. — Nie zamieścimy , , ,
Ob. Sabna. - Jak na kawał za mało dowcipne 
„Świst". - Znaczki (da na odbudowę Poznania. Odpowia­

damy tylko w „Głosie". Wiersze jeszcze mc do druku.

Okręgowe zawody bokserskie pomiędzy Kato­
wicami A Łodzią zakończyły się zwycięstwem 
Katowic w stosunku 9:7. Wyniki techniczne w po­
szczególnych wagach przedstawiają się następu­
jąco:

Waga musza: Czarnecki (Łódź) zwyciężył na 
punkty Góreckiego (Katowice).

Waga kogucia: W wadze tej zwycięża na punkty 
rutynowany Miszczuk (Katowice) Pawlaka (Łódź).

Waga piórkowa: Zwycięża lepszy w walce na 
dystans i w zwarciu Manecki (Katowice) Mazura 
(Łódź).

Z rozgrywek o mistrzostwo kl. A
_„K. K. S.“ Leszno — „Admira" 4:3 (3:2)

(ek) Rozegrany w ramach mistrzostw klasy A POZPN mecz 
między „K. K. S." Leszno a poznańską „Admirą* przyniósł 
zasłużone zwycięstwo gośęiom, którzy górował: technicznie 
nad przeciwnikiem przez cały czas gry. Gospodarze uciekali 
się do gry ostrej, a chwilami nawet brutalnej, co zmuszało 
sędziego do częstych interwencyj.

Spotkanie rozpeujzyna „K K. S. przejmując z miejsca ini­
cjatywę. W 13 mińucie prawoskrzydłoy/y „kolejarzy Świnka 
zdobywa ostrym strzałem w róg prowadzenie dla swych 
barw. W 19 -min, jeden ze sporadycznych ataków gospodarzy 
przynosi im wyrównanie ze strzału Skąpskiego. Tymczasem 
przewaga, gości rośnie i bramka „Admiry ' coraz częściej 
jest w niebezpieczeństwie. W 32 min, po rzucie wolnym, 
prawy łącznik .kolejarzy" Eliński ponownie uzyskuje pro­
wadzenie. W minutę później śr. napastnik gości wykorzystuje 
błąd obrony gospodarzy i podwyższa wynik do 3:1. 3S minuta 
przynosi drugą bramkę dla „Admiry* , którą zdobywa Skąpski 
dobijając wypuszczoną przez bramkarza z rąk piłkę do 
siatki — 3:2. . .

Po przerwie gra zaostrza się nabierając charakteru „typo­
wej wałki o punkty. Zamieszanie pod bramką „Admiry" wy­
korzystuje przytomnie prawoskrzydłowy gości Świnka, zmu­
szając po raz czwarty bramkarza gospodarzy do kapitułącjiN 
Po szeregu zmiennych ataków w 32 min. prawy łącznik „Ad­
miry" mijając kolejno dwu obrońców strzela trzecią bramkę, 
ustalając wynik dnia. . .

Sędziował ob. Tomczak. Widzów wskutek niepogody zale­
dwie około 1000 osób.

R. K. S. „San“ — „K. K. S.“ Kościan 11:2 (5:0)
(ek) Po południu spotkały się^na „Arenie" drużyny R K. S. 

„Sanu" i ,K. K. S." Kościan. Przygniatającą przewagę wy­
kazała drużyna gospodarzy, która rozgromiła gości występu­
jących z trzema graczami rezerwowymi. „San" z miejsca 
zdobywa nrzewagę’i już w 1-szej min. uzyskuje prowadzenie, 
kiedy piłkę bitą z rzutu rożnego przez Wałichnowskiego 
pakuje bramkarz gości samobójczo do siatki. Gra toczy się 
ustawicznie na polu karnym „K. K. S-u . Druga bramka P^da 
również z rzutu rożnego, który wykorzystuje Korytowski i 
strzela „główką" skutecznie . Gospodarze stosują f*rę długimi 
podaniami, zatrudniając szczególnie prawe skrzydło. Trzecia 
bramka jest dziełem Wałichnowskiego (z 16 metrów). W 20 
i 33 minucie padają dalsze bramki'dla „Sanu".

Po przerwie gra się nie zmienia i gospodarze nadal są 
w ofensywie. Już w 1-szejj min. pada 6-ta bramka, a wkrótce 
dalsze dwie. Dopiero w 25 min. dalekie podanie obrońcy 
przejmuje Fellmąnn i po solowym przeboju uzyskuje pierw­
szą bramkę dla „K. K S.". Z kolei „San strzela po raz 
dziewiąty do siatki gości, którzy w chwilę później , nie wy­
korzystują rzutu karnego. Druga bramkę dla gości zdobywa 
Ciesielski mijając obronę gospodarzy. „San" uzyskuje dalsze 
dwa punkty i przy stanie 11:2 sędzia, ob. Bukowiecki od- 
gwizduje koniec zawodów.

Widzów około 500 osób.

ŻYCIE SPORTOWE
W 28-ei minucie „Dąb' zaprzepaszcza okazję do wyrównania. 
Za „faul" obrońcy sędzia dyktuje rzut wolny. Strzela Kiszka
— bramkarz broni. Powtórzenie rzutu wolnego, gdyż gracze 
B. O. P. nie zaję»i odpowiedniego stanowiska. Drugi rzut 
wolny strzela Krzyszczyński ... w słupek, dobija, jednak Kra­
sicki broni na róg. Z kolei przewagę ma Gdańsk uzyskując 
dwa rogi, które przytomnie broni Poprawiak. przy czym roz­
bija sobie głowę o słupek. Do przerwy wynik 1:0 dla gości.

W drugiej minucie po przerwie Hogendorf ma okazję pod­
niesienia wyniku, jednak gubi piłkę, którą łapie bramkarz. 
Gra przenosi się z kolei na pole podbramkowe Gdańska. 
W okresie tym atak „Dęou" nie wykorzystuje kilku muro­
wanych pozycyj. W 29 minucie pada wyrównująca bramka. 
Kaliski Ii strzela, obrońca „kiksuje", piłka myląc bramkarza 
wpada do bramki. Dalszy ciąg gry prowadzony przy lekkiej 
przewadze „Dębu". Przv stanie 1:1 sędzia ob. Kowalski koń­
czy grę. Widzów około 1000.

B. O. P. — K. K. S. 2:1 (2:0)
Po wymianie upominków pomiędzy drużynami, oraz po ob­

darowaniu przez Zarząd trzech graczy, którzy w barwach 
K. K. S. rozegrali: Białas 300 meczów Tarka 200 meczów 
i Atlasiński 200 meczów, przed sędzią ob. Wiśniewskim obie 
drużyny stanęły w następujących składach: B. O. P.: Krasicki
— Lasota — Żytniak; Stec — Czyżewski — Dobrowolski; 
Hogendorf — Baran — Łącz — Januszewski — Gwoździński.

K. K. S.: Skromny — Baltes — Wojciechowski; Skowroński
— Tarka — Matuszak; Polka — Anioła — Atlasiński — Białas
— Preja.

Gra toczyła się na błotnistym terenie, w kałużach wody, co 
oczywiście wpłynęło ujemnie na tempo gry. Gracze często 
gubili piłkę, która grzęzła w wodzie. Już w pierwszych minu­
tach K. K. S. ma możność prowadzenia, jednak strzał z bliska 
Atlasińskiego broni Krasicki wybijając piłkę na róg. W 6-ej 
minucie Hogendor* będąc pod bramką kolejarzy gubi piłkę, 
któaą Skromny wybija w pole. W 15-ej minucie Baran egze­
kwuje z 20 metrów rzut wolny za rękę obrońcy. Piłka odbija 
się o słupek, dobija Gwoździński — Skromny broni „na­
krywką". W 20-ej minucie Atlasiński znowu zaprzepaszcza 
bramkę, strzelając z 5-ciu metrów bramkarzowi w ręce. 
W 21 i 22-ej minucie 2 rogi dla gości — niewykorzystane. 
Od 30:ej minuty K. K. S. gra w dziesiątkę, gdyż Tarka schodzi 
z .boiska. Przewaga Gdańska. 37 minuta przynosi gościom 
pierwszą bramkę ze strzału Barana a w 41 minucie drugą 
bramkę strzela Łąc.z. W 43 minucie podanie Polki omal nie 
kończy się bramką samobójczą, gdyż obrońca chcąc wybić 
piłkę w pole „kiksuje", piłka „idzie" na bramkęęjednak przy­
tomnie broni bramkarz. Wynik do przerwy 2:0.

Po przerwie K. K. S. gra znowu w jedenastkę. Oblicze gry 
od 10-ej minuty ulega całkowicie zmianie. K. K. S. ma przy­
gniatającą przewagę. Goście zepchnięci do defenzywy murują 
bramkę. Dopiero w 22 minucie pada^ bramka dla kolejarzy. 
Preja ekzekwńje z 40 metrów rzńt wolny, podaje do „środka", 
a Atlasiński lokuje piłkę w.siatce. Do końca gry mimo „oblę- 

bramki gości, nie udaje się drużynie poznańskiej wy- 
ok

zenia „ . .
/ównać. Zawodom tym przyglądało się koło 1500 osób.

Reprezentacja angielskich sil okupa­
cyjnych — reprezentacja Warszawy 

4:1 (2:0)
Drugi występ reprezentacji piłkarskiej angiel­

skich sil okupacyjnych zakończył się ich pełnym 
sukcesem nad reprezentacją Warszawy w stosun­
ku 4:1. Anglicy zdobyli w pierwszej połowie gry 
2 bramki ze strzału środkowego napastnika, by­
łego gracza „Arsenału", Westceta w 18 i 25 minu­
cie.gry. Po przerwie Anglicy podwyższają wynik 
w 18 minucie ze strzału Bormatona. W 28 min. 
Grządziel zdobywa honorowy punkt dlą Pola­
ków. Wynik dnia ustali! lewtfskrzydlowy Bor- 
maton Strzelając tuż przed końcem gry czwartą 
bramkę. Grę utrudniała warstwa śniegu. Widzów 
8 tysięcy. Sędziował słabo ob. Krukowski.

Tenis poznański w 1945 r.
Już przed wojną tenis w Poznaniu pokonywać 

musiał wiele trudności. Największą bodaj trudno­
ścią było zbyt małe zainteresowanie szerszego 
ogółu społeczeństwa tym pięknym sportem.

Nie trzeba chyba nadmieniać, że w obecnym 
powojennym czasie- trudności te znacznie wzro­
sły. Brak kortów (zniszczone zostały przez oku­
panta), brak rakiet i piłek tenisowych, to nowe, 
a jakxwie!kie braki naszego tenisu.

Początki budzącego się tenisu w tym roku na 
terenie Poznania porównać moglibyśmy do roku 
1921-go, kiedy to ob. ob. Szulc i Tarkowski z po­
mocą sobie podobnym kolegą klubowym zbu­
dowali kort tenisowy A. Z. S. przy ul. Jackow­
skiego.

I w maju br. organizator tenisu i zarazem pier­
wszego klubu tenisowego w Poznaniu „Zjedno- • 
czeni“ ob Chmielewski z kolegami klubowymi 
odbudowali własnymi rękoma zniszczony przez 
Niemców kort tenisowy przy ul. Grunwaldzkiej. 
Na korcie tym tenisiści poznańscy wytrwale tre­
nują, a osiągnięte wyniki w innych miastach 
świadczą, że zespół drużynowy „Zjednoczeni" 
dorównuje każdej drużynie zespołowej Polski 
(zwycięstwo nad Inowrocławiem 6:1 i 7:0. W mi­
strzostwach Pomorza pań -— Jaśkowiakówna 
Poznań zdobyła wicemistrzostwo).

Gorzej sprawa przedstawia się z piłkami (ra­
kiety niektórzy mają, a inni pożyczają sobie na­
wzajem), których brak odczuwają tenisiści nasi 
bardzo. „Ale ińą trudność da się pokonać" — in­
formuje na skapitan związkowy ob. Cynka — 
,-,gdyż piłki są, ale... na razie nie dla tenisistów, 
gdyż sztuka kosztuje 200 zł — kosztowała 400 zł".

Tak więc tenis w Poznaniu odżył, hasło zostało 
rzucone a rok 1946 przyniesie z pewnością chlubę 
rakietom poznańskim.

Klasyfikacja poznańskich tenisistów
Po ostatnich rozgrywkach tenisowych o mi­

strzostwo Poznania na czoło tabeli wysunął się 
Piątek, zdobywając tym samym tytuł mistrza 
Poznania na rok 1945. Dalsze miejsca zajmują. 
2) Adamski, 3) Rodziejczak. (Zaznaczyć należy, 
że w mistrzostwach tych nie brał udziału Chmie­
lewski, który jest w równej formie z Piątkiem). 
W rozgrywkach tenisowych pań mistrzem na rok 
1945 została Jaśkowiakówna, która na razie nie 
ma sobie równej partnerki w Poznaniu.

W grach podwójnych panów, para Piątek- 
Adamski pokonała w pięciu setach parę Rodzicj- 
czak-Chmielewski. . .

W grze podwójnej-mieszanej pierwstee miejsce 
zajęła para Jaśkowiakówna-Chmielewski.

Władze Okr. Zw. Tenisowego
Na inauguracyjnym zebraniu władze Pozn. Okrz 

Z w. Tenisowego ukonstytuowały się następująco: 
prezes — ob. prok. Jonsik, wiceprezesi — 1) ób, 
Schulz, 2) ob. Gołębiak, sekretarz —- ob. Bruck, 
skarbnik — ob. Urbaniak, kapitan związkowy — 
ob Cynka, gospodarz — ob. prof. Nowak. Jako 
członkowie do Zarządu weszli ob. ob. Lackowski, 
Walerćzyk i Chmielewski.

„Warta" sięga po tytuł mistrza Polski 
w piłce koszykowej panów 

bijęc w finale K. K. S. (Poznań)
(ak) W sobotę i niedzielę rozpoczęły się w Poznaniu 

placu Wolności spotkania finałowe o mistrzostwo_okrę»u
Waga lekka: Komuda (Katowice) po wyrówna­

nej walce remisuje z Kowalewskim (Łódź),
Waga pólśrednia: Lepszy technicznie Olejnik 

(Łódź) wygrywa wysoko na punkty z Chudzikiem wKn'« 
(Katowice).

Waga pólśrednia: Grontkowski (Katowice) po 
przewadze w trzech starciach wygrywa na punkty 
z Durkówskim (Łódź).

Waga średnia: Rutynowany Pisarski (Łódź) 
zwycięża Strużynę (Katowice).

Waga półciężka: Baranowski (Katowice) przy 
stanie 7:7 zwycięża Jaskółę (Łódź).

Sędziował w ringu ob. Borski. Sędziowali na 
punkty ob. ob. Bielewicz, Sewerowicz i Czerniak.

riłce koszykowej panów organizowane przez P. O. Z. R- 
urządzania rozgrywek na placu Wolności nalczy ('
większym uznaniem, gdyż spotkania CICS2yły?'\*\e';’ „ 
kwencją publiczności co wpłynęło ‘

piłk

„Zj’ednoczeni“ — „Legia" 3:0 (1:0)
(ak) Spotkanie to po bardzo ciekawe? i ambitnei grze obu 

drużyn zakończyło się zasłużonym zwycięstwem „Zjednoczo­
nych", którzy byli drużyną więcej wyrównaną, a w której 
grali bardzo dobrze- Graczyński, oraz bramkarz Kropoliński.

W drużynie ..Legii’ najlepiej wypadł Mikołajewski, oraz 
bramkarz Kwiatkowski, który nie ustępował swemu partne­
rowi vis a vis. Poza tym obrona była bardzo twarda i dość 
często paraliżowała ataki „Zjednoczonych". W pierwszej po­
łowie lekko orzeważa drużyna „Legii", która nie wykorzy­
stuje licznych sytuacyj podbramkowych, jednak po bracie 
drugiej bramki załamuje się. Od tej chwil: przewagę mają 
„Zjednoczeni", którzy zdobyciem 3-ciej bramki dla swych 
barw ustalają wynik końcowy. Widzów 1000 osób.

Bramki dla „Zjecjnoczonych” uzyskali: Nawrot 2, oraz Gra­
czyński 1.

Sędziował ob. Kowalski.

„Dąb“ — „Polonia“ (Chodzież) 4:2 (3:2)
Po remisie uzyskanym z drużyną Gdańska w sobotę, dru­

żyna „Dębu" w dniu wczorajszym w Chodzieży pokonała za­
służenie w rozrywkach o mistrzostwo klasy A tamtejszą 
. Polonię". Gra prowadzona była na ciężkim, błotnistym re- 
nie. Bramki dla zwycięzców uzyskali Kotecki 2, Śrama : • a- 
liski I po 1-ej. Z powodu nie stawienia się sędziego związko­
wego za zgodą obu drużyn zawody prowadził ob. Lewan­
dowski z Chodzieży.

Komunikaty
R. K. S. „San". Plenarne zebranie Robotniczego Klubu 

Sportowego ,San" odbęjrie się w środę, dnia 14 bm., o godz. 
18-tej w lokalu O. M. TUR przy ul. Klonowicza 3. Interesu. 
jącv referat pt. „Wrażenia z pobytu w Moskwie i Lenin­
gradzie** wygłosi kolega w-prezes Szondelmajer.

Ref. W. F. przy Zarządzie Wojewódzkim Związku Walki 
Młodych w Poznaniu zorganizował dnia 11. 11. br. o godz. 
13-ej w kinie „Polonia" w Lesznie mecz bokserski elimina­
cyjny' przed wyjazdem do Bydgoszczy.

W Bydgoszczy druźvna wojewódzkiego ZWM-ui spotka się 
dnia 18. 11. br. z reprezentacją Pomorskiego ZWM-u, celem 
wyłonienia * reprezentacji Polskiego ZWM-u na wyjazd do 
Moskwv. Zarząd Wojewódzki Związku Walki Młodych zor­
ganizował obóz treningowy przed wyjazdem do Bydgoszczy 
w Lesznie pod fachowym kierownictwem znanego byłego mi­
strza PolsWi ob. Szulczyńskiego. Na obozie przebywają za­
wodnicy z powiatów: Ostrów Wlkp., Krotoszyn, Gniezno 
i z Leszna.

auię P„ki ręczne), tak piękne, i ważne, gałęzi sportu 
Do rozgrywek finałowych zakwalifikowały się następujące 

,cztery drożyny: „Warta", K. K. S. (Poznań), K. K. S.
l°Śpo°tklnia '<finatowe są rozgrywane systemem., punktowym 
w iednei, kolejce. W wypadku uzyskania równe, ilości pun­
któw przez dwie drużyny, o tytule mistrza li?
drugie spotkanie. W wypadku uzyskania WP”A
któw przez tray drużyny, decyduje o kolejności drużyn w ta 
beli, lepszy stosunek koszy.

„Warta" — K. K. S. (Poznań) 23:21 (14:15)
Pierwsze spotkanie finałowe rozegrane w sobotę zakończyło 

się ty™ razem, w pełni zasłużonym zwycięstwem .^elonych 
— którzy są dzisiaj drużyna należącą do najlepszych w

Samo spotkanie stąlo na bardzo wysokim poziomie tech-

nlę,Warta" Abramowicz, Iwanow, Dylewicz. Matysiak, Szy­
mura, Gawłowski, Pachaly, Monikowski, Puchalski i Szu-

K. K?S. (Poznań) Grzechowiak, Śmigielski, Patrzykont Ka­
sprzak Zdz., Jarczyński, Galka, Jakubowski, Ptawczyk, Gó- 
recki i Rvchlewski. ...Wszystkie ataki kolejarzy inicjowane orzez Grzechowiaka 
i Kasorzaka Zdz. rozbraja się o doskonałych ohnmcow „zie­
lonych" — Matysiaka i Szymurę, którzy stanow ą bardzo 
zgraną parę. W ataku „zielonych motorem byt świetnie dy- 
sjonowiny strzalowo Dylewicz. Pozostali napastnicy Abra­
mowicz i Iwanow grali ambitnie wyprowadzając akcje, wy.
k°W2kolaży23 oprócz świetnego Grzectrowiaka 
bardzo dobrze gra Kasprzak Zdz oraz Jarczyński. btorzy lak 
zwykle strzelił najwięcej koszy. Pierwsza pniowa byta mn a) 
więcej wyrównana, przy zmienne, przewadze. Po P.rr«r^e 
przewagę uzyskują „zieloni" i jedynie niedyspozycji strza- 
'{owej Iwanowa, przypisać należy nieznaczne zwycięstwo.

Punktu dla ,Warty uzyskali: Dylewicz 10, Szymura 6, 
Iwanowicz 4. Matysiak 2 i Abramowicz 1 - dla kolejarzy 
Jarczyński 8, Kasprzak Zdz. 6. Grzechowiak 5 i Śmigielski 2. 
Sędziował b. dobrze mgr Balcer.

„Warta" — K. K. S. (Ostrów) 56:32 (30:10)
Zieloni" mimo przemęczenia sobotnim spotkaniem zagrali

dobrze, zwłaszcza Dylewicz i Matysiak i mając do przerwy 
zapewnione zwycięstwo — ustawili drugą piątkę, która wv- 
w:ązała sic ze swego zadania dobrze, zwłasącza nieziv Lra’ 
wiowsk: Kolejarze z Ostrowa są drużyną ambitną, wytrzy­
mującą kondycyjnie całe spotkanie mają jednak pewne braki 
techniczne i taktvczne. Wśród nich na wyróżnienie ^zasługują: 
Kołaśniewski i Płóciennik. Punkty dla „zielonych zdobyli: 
Dvlewicz 12. Matysiak 10. Abramowicz 1 Iwanow po 8 oraz 
Monikowski Gawłowski i Szymura po 6. Dla kolejarzy: Płó­
ciennik 14. Kolaszewski 12. Pawlak 4. oraz Osowski 2 Sę­
dziowali mgr Balcer i o-b Michaś b. dobrze.

K. K. S. (Poznań) — „Ostrovia“ 92:16 (48:6)
Zdecydowane zwycięstwo odniosła drużyna kolejarzy z Po- 

znania nad słabo grającym zespołem „Ostrovii W drużynie 
kolejarzy najlepiej zag-ał, jak zwykle Grzechowiak oraz Jar­
czyński i Patrzvkont. Punkty dla zwycięzców uzyskali- Jar­
czyński 37, Patrzvkont 23. Grzechowiak 18f Gałka 8 i Jaku­
bowski 6, dla pokonanych — Szczepaniak 10 oraz Kaima, 
Sitarek i Słupianek po 2. Sędziował mgr Tomkowiak i mgr 
Kowalski Jacek b. dobrze.

Piłka siatkowa
(ak) Spotkania eliminacyjne o wejście do rozgrywek fina­

łowych przyniosły następujące wyniki-
„Warta" II - P. K. S. (Poznań) 2:1 (15:13), 7:15. (16:14)#>
Po wyrównanej grze zwyciężyła lepsza^cchnicznic Warta 

Sędziował ob. Michaś b dobrze
K. K. S. (Ostrów) — „Warta" II 2:0 (15:6, 15:9)

Zupełnie zasłużone zwycięstwo odnio-.ła drużyna kolejarzy 
z Ostrowa. Sędziował ob. Michaś b. dobrze.
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W sobotę, 10 listopada 1945, zmarl w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, śp.

Stanisław Bartz
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie^ię we wtorek, 13 bm., o godz. 14-tej na 
cmentarzu parafialnym w Trzemesznie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona i synowie

Bystrzyca II pod Trzemesznem, powiat Mogilno.
Poznań

k745

Okucia do karoserii i wagonów, zamki, 
antaby, zawiasy wszelki go rodzaju, 
dźwigi do podnoszenia szyb, zderzaki itp. 
ślusarstwo budowlane wykonuje

Pnaffla Fabnia Utai Saoietteiteidi

ZYGMUNTDACHTERSKI 
Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 81
12065

Lekarskie

Dr med. Witold Bernacki
przyjmuje w Poznaniu, Kra­
szewskiego 17, tel. 6233 od 
10—15. ~ 12083

Nauka

Profesora emeryta poszukuję 
do 2 uczni celem przerobienia 
w roku szkolnym II i III gimn. 
na prowincję. Oferty: ,,Głos 
Wielkopolski'* nr k?42.

Poszukujemy od zaraz rutynowanego

księgowego - bilansisty
Oferty z odpisami świadectw skierować:

„Rolnik** Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
w Bojanowie

Osobiste

12716

Za liczne życzenia i kwiaty 
przesłane z okazji naszego 
ślubu składamy wszystkim 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie. F. Kasiorowie, Niecała 12 
m. 3. s 11962

P. K, O. 
V — 4499

•MNMHWHM
Wina owocowe
w beczkach

hurtowo poleca
Biuro Dostaw

K. Grabowski
Poznań, ul. Langiewicza 3 
Tal. 40-94 12014

Ostrzeżenie
Doszło do naszej* wiadomości, źe pojawili się speku­

lanci, którzy nabywają wydaną przez nas powieść Sien- 
kiewiczą ,.Krzyżacy" w cenie katalogowej zł 120,— i 
sprzedaj^ ją nieznającym ceny pp kilkaset złotych.

Ostrzegamy przed nabywaniem tej książki w cenie, 
przekraczającej katalogową i prosimy o pociąganie do 
odpowiedzialności nieuczciwych sprzedawców.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK** 
Centralny Wydz. Księgarski

Łódź, Piotrkowska 147, tel. 126-65. 12093

Worki, sienniki, płachty nieprzema­
kalne, pokrowce na samochody cięż., 

fartuchy robocze, derki na konie
poleca H990

Paznafiską Fabryka lorkfrr i Mb Jafowycli
Poznań, Przemysłowa 33, Tel. 18-45

Okazyjnie do sprzedania
Ramy męskie z widełką kompletne.
Hnmulce przednie przyciskowe

szprychy wszelkie wymiary, kierownice, opony drut, 
28X1,5, piasty przednie markowe, szytdziki do ram,

i włosie do skrzypiec
oraz wszelkich części rowerowych
dostarcza hurtownie

IfcMtaa Shskit Hurtownia bww
Katowicka Spółka rowerowa, Techniczna i Muzyczna 

. Sp. z. o. o. k 710
Katowice, ul. 3-g6 Maja 23 — telefon 321-11
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne.

Reklama współdziała 
w odbudowie kraju!

DRORKE Konto: Bank 
„Społem" nr 8

przyjmuje Administracja ni Wyspiańskiego 10 1 ptt bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Wolne posady Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze — Kochanowicz 
S-ka, plac Wolności 13 (obok
3 Maja). 11855Czeladnik krawiecki potrze­

bny. Matejki 36 m. 1. 12020

Ekspedientka dobra rzeźnicką 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
wrocławska 8. • 12017

Bielskie materiały, dodatki 
krawieckie, sprzedaż — zakup 
Kwintkiewicz, Półwiejska 35.

11719
Potrzebny fachowiec do pro­
dukcji octu spirytusowego na 
aparacie marki „Frings". Of. 
do „Głosu Wielkopolskiego" 
nr 12006.

Maszyny biurowe, Pieprzyclęi, 
Poznań, Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprawa.

12076

Pomocnik szewski potrzebny 
od zaraz. Dąbrowskiego 24 
m. 2. 11983

Rzeźnia Miejska posiada ma­
szynę parową od 80—100 koni. 
Warunki sprzedaży do omó­
wienia w Dyrekcji Rzeźni, Po­
znań, Tama Garbarska 7/9.

12025Pielęgniarka do niemowlęcia 
i dwuletniego dziecka po­
trzebna zaraz na dobrych wa­
runkach. Długa 5 m. 6. 11979 Powózkę gumową, wóz kasto­

wy, piec kaflowy nrzenośny i 
inne sprzedam. Dąbrowskie­
go 83/85 m. 30. 12023Przedsiębiorstwo budowlane 

poszukuje murarzy — nl. Gór­
na Wilda 50 m. 4. 11963 Sól jadalną poleca hurtownie 

Firma Piotr Michałowicz i Ska 
Poznań, Szyperska 14/15, tel. 
39-17 — pozahiuTOwy 75-55, 

12022

Młoda osoba do prowadzenia 
kiosku od zaraz. M. Focha 
261 a. 11959

Inteligentna siła biurowa obe­
znana z księgowością prze­
bitkową, korespondencją, pra­
cami biurowymi, pisząca na 
maszynie, potrzebna. Oferty 
z podaniem dotychczasowej 
działalności, warunków kie­
rować do Fabryki Chodników 

’i Wycieraczek „Wawel", Lu­
basz, k. Czarnkowa. 11948

Papugi, klatka, lampa wiszą­
ca,* aparat do masażu twarzy. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 12016.

Płaszcz męski granat, średnia, 
szczupła figura, korzystnie. 
Gorczyńska 43a m, 7. 12008

Barak drewniany składany 
12X5,80 sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 11999,

Radioelekfrotechnicy mogą się 
zgłosić. „Radioma", Wrocław­
ska 13. _ 11779
r 1 ■ ■ X —~~ 1 1
Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz. Piekarnia, Obornicka 
163. 12328

Futro karakułowe sprzedam. 
Mylna 17 m. 18, godz. 3—6, 

11981

Apteka w Śmiglu, -pow. Ko­
ścian, poszukuje siły pomoc­
niczej. 11881

Trumny w wielkim wyborze. 
Skład trumien. Dominikań­
ska 4. 11991

Biuralistka obeznana z wszyst­
kimi pracami biurowymi, pi­
sząca biegle na maszynie, od 
zaraz. Gbiorczyk i Ska, Po­
znań, Mars*. Focha 84 m. 6.

11886

Sypialnię i kuchnię sprzedam 
zaraz. Jarochowskiego 10 
m. 14. 11984

Posiadamy na sprzedaż kaflo­
we oraz żelazne piece prze­
nośne. Wykonujemy wszelkie 
roboty w zakresie przebudowy 
oraz budowy nowych pieców. 
Adres: plac Asnyka 2 m. 9. 
Dąbrowski. 11976

Szuka posady

Księgowy bilansistą dwudzie­
stoletnia praktyka poszukuje 
posady także godzinowo. Of.: 
„Gło« Wielkopolski", nr 12012.

Meble kuchenne sprzedam. 
Rybaki 22a m. 6. 11992

Karbidowe lampy lekki-e a ma­
sywne dostarcza W. Grzela- 
szyk, Fabryka Wyrobów Me­
talowych, Poznań, Dąbrow­
skiego 79. 11977

Starszy . czeladnik piekarski 
poszukuje pracy. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 12005.

Za kierowniczkę lub ekspe­
dientkę w piekarni przyjmę 
posadę. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 11994.

Sprzedani urządzenie denty­
styczne. Osicki, Ogrodowa 4, 
skład. 11971

Książkowa rolnicza pisząca 
maszyną, praktyka, świadec­
twa, przyjmie też inną pracę 
biurową. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 11985.

Sypialnia jasny dąb. Al. Mar­
cinkowskiego 16 m. 13. 11969

Piec elektr. z piekarnikiem*, 
motor siła 5*78 konia, prąd zm. 
Skryta 14 m. 3. 11967

Mistrz stolarski przyjmie sta­
nowisko kierownika działu 
drzewnego w fabryce lub 
przedsiębiorstwie budowla­
nym, znajomość rysunków i 
kalkulacii oraz wszystkich ma­
szyn. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 776. 11955

Dwie opony 650z17 tanio od­
dam, Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 11950.

Magiel na sprzedaż. Tyl, 
Gwiaździsta 12 (Błonia Grun­
waldzkie). 11916

Panna inteligentna szuka pra­
cy możliwie spaniem utrzy­
maniem. Oferty* „Głos Wiel­
kopolski" nr 11945.

Drzewo 15 m’, okrąglaki,
sprzedam. Górna Wilda 40 
m. 4, od 3 do 5-tej. 11913

Tapczan sprzedam. Św. Woj­
ciecha 29 m. 3. 11906Kucharz garmażer szuka po­

sady. Ofertv: „Głos Wielko­
polski nr 12003. Dom z ogrodem, cena 130 000, 

przedmieście Poznania. Ofer­
ty: „Głos Wielkopolski" nr 
11912.Sprzedaże

Sprzedam parcel^ na Osiedlu 
Warszawskim przy kościele. 
Informacje: uł. Potworowskie­
go 2 m. 8. 11988

Singera maszynę dobrą.wózek 
koszykowy i stolik rozbierany 
dziecięcy. Kochanowskiego 1 
m. 16. 11911

Chłodnię rzeźnicką komplet 
sprzeda, przeprowadza remon­
ty, napełnia gazem. Mickiewi­
cza 15, warsztat w podwórzu.

11909

Futro męskie i radio sprze­
dam. Niegolewskich 20a, m. 6.

11880

Jadalnia dębowa rzeźbiona, 
Fortepian Bliithner inne pia­
nina Drygas, Skarbowa 15.

11883

Łożyska transmisyjne 50 mm 
większą ilość sprzedamy. Wy­
spiańskiego 17. 11878

Elektryczne kuchenki, piecyki, 
żęlazka, lampy radiowe i kar­
bidowe artykuły elektro-rą- 
diotechniczne kupuje — sprze- 
daje St. Karge i W. Lijewski, 
Wrocławska 28/29, tel. 39-36.

11859

Wyroby stalowe, brzytwy, no­
życzki, scyzoryki, nakrycia 
stołowe, latarki kieszonkowe, 
baterie, żarówki itp. Iłupuje — 
sprzedaje. St. Karge i W. Li- 
jew.ski, Wrocławska 2&/29, tel. 
3936. 11858

Kurtka czarna na wysoką fi­
gurę, płaszcz granatowy 14 lat 
chłópca, materiał na płaszcz 
zimowy. Wielkie Garbary 53 
m. 10. 11931

Mieszanki ziół leczniczych na 
wszelkie choroby. Niegolew­
skich 14 m. 7. 11942

Kupna
Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje, sprzedaje, naprawia 
„Radiom*" Wrocławska 13 
tel. 22-52. 11780

Cyrkle, stalówki, ołówki i in­
ne artykuły papiernicze, ma­
szynę pisania i liczenia kupi­
my , „Tur**, Wały Leszczyń­
skiego 11. 11814

Worki wszelkiego rodzaju, 
również podarte. Nici, płachty 
nieprzemakalne, kupuje: Po­
znańska Fabryka Worków, 
Przemysłowa 33, tel. 18-45, 

11989

Farby drukarskie, offsetowe, 
pokosty, oleje drukarskie, pa­
sty do farb, Quelfgummi i 
Gummiailoricum, moleskin,
kupi drukarnia J. Goździejew- 
ski, Poznań, Wielka 20. 12231

Wagę decymalną do 300 kg 
kupi poważna instytucja. O- 
ferty pod nr 11929 do „Głosu 
Wielkopolskiego".

Uniwersalny radioaparat 5- 
lampowy kupię. Działyńskich
7 m. 14. 11993

Wózek dziecinny głęboki ku­
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski** nr 11987.

Kupię każdą ilość olejków 
perf. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 11980.

Złoto i silkę kupuje Poli­
klinika Stomatologiczna U. P., 
Matejki 60. 11972

Platformę 3—5 t oraz parę 
koni kupię. Nowak, Młyńska 
13 m. 8. * 11968

Kupię żyrandol kryształowy. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 11957.

Kocioł stojący pow, ogrzew.
6—8 m-, ciśnienie robocze 6—8 
atm. kupię. Oferty: Mleczar­
nia Parowa, Dolsk. k 736

Maślarkę pojemn. 1000—1500 1 
na zapęd pasowy kupię. Ofer­
ty: Mleczarnia Parowa, Dolsk.

k737

Zamiana
Zamienię 31/z-pokojo-we mie­
szkanie na Łazarzu na 4 lub 5 
w śródmieściu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 12007,

Pieniądz

200 tys. pożyczki poszukuję 
do pierwszorzędnie prosperu­
jącego interesu spiesznie. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 11998.

Kto posiadając gospodar­
stwo? nadające się na ogrod­
nictwo, przyjmie mnie , jako 
wspólniczkę? Jestem samotną 
ogrodniczką, mam nasiona, 
inspekty. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11890

Wolne lokale
Pokój umeblowany dla 2 pa­
nów wynajmę — ul. Zgoda 30.

11966
Lokale handlowe — biurowe 
— do wynajęcia. Inf.: Sew. 
Mielżyńskiego 19, II ptr„ 
(14—15). 12024

Szuka lokalu
Szukam pokoju na rok akade­
micki. Zgłoszenia: Jackow­
skiego 43 m. 6. 12208

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje kulturalna urzędniczka. 
Zgłoszenia: Mo-stowa 3 m. 4, 

11946
Poszukuję 3—4 pokoi komfort, 
za zwróceniem kosztów re­
montu (do 50.000 zł) ewen­
tualnie remont sam przepro­
wadzę. .. Marsz. Focha 119r_ 
m. 10. H947-

Architekt poszukuje pięknie 
umeblowanego pokoju. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 11964.

Poszukuję 2 pokoi używalno­
ścią kuchni, pośrednictwo wy­
nagrodzę. Oferty: Stary Ry­
nek 48, parter, skład. 11995

Lokal magazynowy potrzębny. 
„Zachód", św. Marcin 49, 
teł, 39-50. 12000

Wynajmę pokój umeblowany 
w kulturalnym domu. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 12011.

Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11915.

Zguby
Unieważniam skradzione do­
kumenty oraz zaświadczenie 
rejestracji R. K. U. Włady­
sław Ochowiak. k743

Unieważniam zgubione papie­
ry osobiste. M. Jaśkiewicz, 
Drzymały 7. 11951

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną. Marceli Szaj, 
Plewiska, Grunwaldzka 48.

11952

Zgubiłem portfel z dokumen­
tami i kartami żywnościowy­
mi. Zwrot wynagrodzę. Jan 
Sikora, Aleje Marcinkowskie­
go 21 m. 3. 11961

Unieważniam zgubiony dowód 
rejestracji RKU Gniezno na 
nazwisko Józef Janicki. 11965

Skradziony dowód tożsamości 
oraz inne dokumenty na na­
zwisko Maria Halbsgut unie- 
wążniam. 11970

Unieważniam prawo jazdy nr 
6673 zagubione. Czesław Mać­
kowski, Poniec, pow. Gostyń, 
Poznańskie. 11975

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I Tel 64-75 Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8 Kolportaż — Bukowska. 3. Tel 78-64 Konto PKO V-4400.'Bank Społem 25. 

Koleg-om Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej

Zgubione dokumenty osobiste, 
prawo jazdy, kartę rejestra­
cyjną wystawione na nazwi­
sko Stefan Pokorny, Poznań, 
Dąbrowskiego 52 m', 10, unie­
ważniam. 11982

Unieważniam osobiste doku­
menty na nazwisko Michał 
Szpot. Zwrot wynagrodzę. 
Wałcz, poczta Wała. 11996

Skradziono ubranie, o-buwie, 
zegarek i wszelkie dokumen­
ty osobiste na nazwisko 
Zygmunt Sobek, Wronki, Ry­
nek 6. Znalazcę uprasza się 
o zwrot do najbliższej Milicji 
Obywatelskiej. 11997

Unieważniam papiery na na­
zwisko Stawski Zbigniew “i 
Bogdan, 12004

Unieważniam zgubione osobi­
ste dokumenty z portfelem 
na nazwisko Feliks Majewicz,. 
Stęszew, Kościańska 27. Zwrot 
wynagrodzę. 12009

Unieważniam skradzione do­
kumenty osobiste . oraz kartę 
rejestracyjną RKU Szamotuły 
na nazwisko Antoni Stachel- 
ski. 12013

Jerzy Ęakin s. Bazylego zgu­
bił rosyjskie dokumenty: ksią­
żeczkę wojskową, zaświadcze­
nie o zranieniu i bilet komso- 
molski. Znalazca zechce ad.- 
dać: Poznań, ul. Łąkowa 4 lub 
w komisariacie Milicji Oby­
watelskiej lub w Komendzie 
Wojennej. Zwrot wvnągrodzę.

11934

Skradzione* mi wszelkie do­
kumenty oraz legitymację nr 
38/B P. K. P. unieważniam. 
Zwrot za wynagrodzeniem. 
Mieczysław Walczak,’ plac 
Sportowy 7 m. 1. 11797

Skradziono portfel z doku­
mentem osobistym, dokumen­
tem rejestracji RKU Poznań, 
dokumentem zameldowania
i papierami wartościowymi na 
nazwisko Henryka Zalewskie­
go, ul. Sierakowska 9 m. 1.

11806

Zgubione osobiste dokumenty 
na nazwisko Stanisława Da­
szyńska Oproszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Junikowo — 
Krośnieńska 53. 11837

Skradzione w Słubicach doku­
menty, dyplom'mistrz., szofer- 
ski, koncesję, książeczkę woj­
skową i inne unieważnia się. 
Antoni Mayer, mistrz komi­
niarski. > 11838

Zgubiłem dyplom sźo-ferski, 
policyjne zameldowanie, do­
wód osobisty, portfel, pienią­
dze, dowód niemiecki, różne 
papiery. Łaskawy znalazca od­
da Wojciechowi Franczakowi. 
Poznań, Szczepana 2a. 11*849

Skradzione dokumenty: dy­
plom mistrzowski, legitymację 
PKP (SOK) na nazwisko Jan 
Rogala unieważniam. 11868

Zgubioną kartę rejestracyjną 
wystawioną przez R. K. U. 
Poznań-Powiat nazwisko
Edmund Skotarczak, ppor.. 
unieważniam. 11873

Poszukiwania
MilicjanŁ który był dn. 22. 10. 
w Baranowie u P. Balcerka 
pod Poznaniem a danej osoby 
nie zastał, proszony jest usil­
nie o ponowne przybycie albo 
jakikolwiek adres. 11986

W Poznaniu na dworcu wscho­
dnim zagubiony został chłop­
czyk. Opis: wiek 2 lata, twarz 
okrągła, tęgi, wło-sy blond, 
oczy niebieskie, paletko nie­
bieskiego koloru (plusz), czap­
ka biała, granatowy sweterek, 
rajtuzy białe, buciki b;ałe 
przybrane czerwonym. Wia­
domość uorasza: Zakład Kra­
wiecki, St. Michalski, Sule­
chów, Al. Żeromskiego 33.- 

k732

MOULIN ROUGE
Poznań, ul. Kantaka 8/9

Koncert — Dancing — 
Występy artystyczne.
Lokal otwarty od godz. 9-tej rano. Tel. 39-26 

poleca
o&jacSj/ smaczne,

zdrowe i obfite

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza orzetarg nieograniczony na do­

stawę 10 000 000 sztuk etykiet do wyrobów P. M. S, wszystkich rodzajów do butelek wszyst- 
kich pojemności.

Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności należy składać w zala­
kowanych kopertach w Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie nl. 
Ząbkowska nr 27/31, gdzie również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach od 
8—15-tej, do dnia 24 listopada 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada br. o godz. 10-tej ra-no.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 

oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania motywów.
k 695 Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograniczony na do- 

stawę lOOOOecO sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 1,0 1, 0,5 I, 0,25 1.
Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności należy składać w zala­

kowanych ko-pertach w Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul, 
Ząbkowska nr 27/31, gdzie również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach od 
8—15-tej, do dnia 24 listopada 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada br. o godz. 10-tei rano.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 

oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania motywów.
k 696 Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Mono-polu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograniczony na do­

stawę:
a) 20 009 000 sztuk korków o wymiarach 19X19 mm, 17X17 mm I 15X15 mm,
b) 100 000 kg kory korkowej do wyrobu korków.
Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności należy składać w zala- 

kowanych kopertach w Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul. 
Ząbkowska nr 27/31, gdzie również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach od 
8—15-tej, do dnia 24 listopada 1945 r:

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada br. o godz. 10-tej rano.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 

oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania motywów
k ___________ Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograniczony 

dostawę 100 000 sztuk skrzyń tzw. uniwersalnych do wyrobów P. M. S. do butelek 
jensności 1,0 1, 0,5 1, 0,25 1.

Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności należy składać w zala­
kowanych kopertach w Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul. 
Ząbkowska nr 27/31, gdzie również można otrzymać bliższe informacje, w godzinach od 
8— 15-tej, do dnia 24 listopada 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada br. o godz. 10-tej rano.
Dyrekcja Państwo-yego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie prawo wybo-ru dowolnego 

oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania motywów.
11698 , Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego.

na do- 
o po-

Który z więźniów obozu 
oświęcimskiego mógłby udzie­
lić jakichkolwiek informacyj 
o Teresie Matysiak, ur. 17, 11. 
1917 r. w Poznaniu, przywie­
zionej do Oświęcimia rzekomo 
15. 2. tegoż roku. Wszelkie 
informacje o życiu lub śmierci 
proszę uprzejmie kierować pod 
adres:. Wiktoria Matysiak, 
Poznań, Gen. Prądzyńskiego 54 
m. 19. Koszta zwracam. 11775.

Kto może udzielić informacji 
o moim mężu Antonim Mi­
chałku, urodzonym 25 5. 1910, 
ostatnio przebywał SS Ar- 
beitslager. Loibl Pass. Post 
Neumarkt, Oberkrain (12b)7 
Gertruda Michałek, Poznań, 
Gąsiorowskich 5 m. 6. 11908

w Piotrowicach pow. Leszno, 
córka robotnika Romana Wa- 
lenczaka i jego żony Klary 
z domu Matysiak, zamieszk. 
w Piotrowicach pow. Leszno 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowie­
dzi nastąpić winno w groma­
dzie Wielowieś i . Piotrowi­
cach, w gminie Sieroszewice 
Nowe i Święciechowa oraz 
w „Głosie Wielkopolskim". 
Święciechowa, dnia 24. 10. 
1945 r. Urzędnik Stanu Cywil­
nego w zastępstwie: J. Weiss, 
sekretarz. k 711

ostatnio zamieszkałego w Ło­
dzi i zmarłej żony jego Ge­
nowefy ’ z Marcinkowskich, 
ostatnio zamieszkała w Ło­
dzi, zamierzają zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszcze- 
nię zapowiedzi ma nastąpić 
w Zarządzie Miejskim we 
Wschowie i w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski" w Po­
znaniu. Wschowa, dnia 6 li­
stopada 1945 r. Urząd Stand 
Cywilnego (podpis nieczytel­
ny). k 727

Jana Kostrakiewicza, s. Wa­
wrzyńca, ur. 25. 1. 1903 w 
C^ąrnokonieckiej Woli, pow. 
Kopyczyńce, woj. Tarnopol, 
ostatnio w Wojsku Polskim 
poczta połowa nr 53323, po­
szukuje żona Józefa Kostra- 
ltiewicz, Ciepłowice, powiat 
Brzeg n/Odrą via Wrocław.

k739

Różne

Ślubne suknie, welony wypo­
życzam. Jackowskiego 40 m.3, 
podwórze lewo (Jeżyce). 12212

Dom Handlowy „Agenda". 
Wrocław, Kospoth 38/4 po­
szukuje dostawców — przyj­
muje zastępstwa. k 723

Przedstawiciel w Warszawie, 
energiczny handlowiec, poszu­
kuje zastępstwa poważnych 
fabryk na Warszawę okolicę, 
branża obojętna. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń ,,Glob", War­
szawa, Złota 4. God. 245.

k700

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód miejski w Rogoźnie, 
nr 127/1945. Zapowiedź. Poda­
je się doj ogólnej wiadomo­
ści, że 1. nieżonaty kotlarz 
miedzi Tadeusz Rosołek, za­
mieszkały w Rogoźnie, syn 
robotnika Franciszka Rosołka 
i jego'żony Apolonii z domu 
Ratajczak, oboje zamieszka­
łych w Rogoźnie; 2. niezamę­
żna Janina Wanda Rusek, 
bez zawodu, zamieszkała w 
Rogoźnie córka maszynisty 
Stanisława Ruska, zmarłego 
w Kowlu i jego żony Broni­
sławy z domu Szeliga, zamie­
szkałej w Skarżysku Kamien­
nym chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi winno nastąpić w 
Zarządzie Miejskim i w „Gło­
sie Wielkopolskim". Ewtl. 
sprzeciwy należy zgło-sić w 
tutejszym urzędzie. Rogoźno 
Wlkp., dnia 30 października 
1945. Urzędnik Stanu Cywil­
nego Mikołajczak. 11776

Urzędowe

Zapowiedzi

Nr spisu zapowiedzi 48/45. Za­
powiedź. Podaje się do ógól- 
nej wiadomości, że 1. rolnik 
Kotlarski Michał, wdowiec, 
ur. dn. 19. 9. 1913 w Bezynie, 
obecnie zam, w Świetnie, syn 
zmarłego w cźasie wojny 14/18 
rolnika Kotlarskiego Apolina­
rego i tegoż małżonki Marii 
z d. Rogozińska, zamieszkałej 
w Kębłowie; 2. bez zawodu 
Balcerzak Janina, śtanu wol­
nego, ur. 23. 1. 1914 w Kło­
dawie, pow. Kolo, obecnię 
zamieszkała w Świetnie, cór­
ka zmarłych małżonków Wła­
dysława Balcerzaka i Józefy 
z d. Ławnicz-aków — zamie­
rzają zawrzeć związek mał­
żeński Obwieszczenie zapo­
wiedzi winno nastąpić w Za­
rządzie Gminnym Ciosaniec, 
Wolsztynie, gromadzie Kębło- 
wo, gromadzie Świetnie i 
jednorazowo w czasopiśmie 
,,Głos Wielkopolski". Ciosa­
niec, dnia 31. 10. 1945. Urzęd­
nik stapu cywilnego — Orga­
nista. k 707

Nr. 110/45. Zapowiedź. Podaje 
się do ogólnej wiadomości, że 
1 robotnik kolejowy Franci­
szek Bana^iak, stanu wolnego, 
zamieszkały w Wielowsi pow. 
Ostrów, poprzednio w Niem­
czech, syn zmarłego robotnika 
Tomasza Banasiaka i jego żo­
ny Franciszki z do-mu Goździk, 
ostatnio zamieszk. w Wielo­
wsi pow. Ostrów; 2. bez za­
wodu Gertruda Waleńczak, 
stanu wolnego, zamieszkała

Zapowiedź. Podaje się do 
ogólnej wiadomości, że 1. nie­
żonaty rolnik Józef Białuski, 
wyznania rzymsko-katolickie­
go, zamieszkały w Biezdro- 
wie, powiat Szamotuły, uro­
dzony dnia 6 października 
1924 roku w Zapust, pow. 
Szamotuły, syn rolnika Jana 
Białuskiego i jego żony An­
toniny Białuskiej z domu Si­
korska, zamieszkałych w Bie- 
zdrowie; 2. panna, bez zawo­
du, Katarzyna Kocoń, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, za­
mieszkała w , Biezdrowie, po­
wiat Szamotuły, w czasie o- 
kupacji w Hamburg (Niemcy) 
urodzona dnia 9 kwietnia 
1928 r. w Nocko w,a, powiat 
Dębica, córka rolnika Igna­
cego Koconia i jego żony Ju­
lii Kocoń z domu Brodowicz, 
obojga zamieszkałych w Bie- 
zdro-wie, po-wiat Szamotuły 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zanp^ 
wiedzi winno nastąpić w Za­
rządzie Gminnym w Biezdro­
wie, sołectwie gromady Bie­
zdrowo i w czaśo-piśmie ..Głos 
Wielkopolski". Biezdrowo, 
dnia 26 października 1945 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego 
Niziński. k 688

L. zapow. 36/45. Zapowiedź. 
Podaje ^ię do ogólnej wiado­
mości: L. Olszewski Zygmunt, 
ślusarz, stanu*wolnego, naród, 
polskiej ur dn 11. 1917 r. 
w Pułtusku pow. Płock, za­
mieszkały we Wschowie, ul. 
Polna nr 4, svn nieznanego 
ojca i Franciszki Olszewskiej 
zamieszkałej we Wschowie, 
ul. Polna nr 4; 2. Zalewska 
Aleksandra, Cecylia, stanu 
wolnego, bez zawodu narodo­
wości polskiej, ur. dn. 30 10. 
1920 r. w Dobrzyńći n'Drwę- 
są, pow. Rypin, córka zagi­
nionego Rudolfa Zalewskiego

Przetarg nieograniczony. Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych we Wrocławiu za­
prasza do składania ofert na 
dostawę: 1. Cegły ogniot#w. 
do sklepień w paleniskach pa­
rowozowych, mączki szamo­
towej, cegły budowlanej^ ce­
gły ogniotrwałej, zwyczajnej, 
cementu, dachówki marsyl- 
skiej, zwyczajnej (karpiówki), 
gąsiorów marśylskich, gąsio­
rów zwyczajnych, gipsu, gliny 
ogniotrwałej, kafli, lepniku, 
papy dachowej, płytek tera­
kotowych, trzciny w matach 
i pęczkach wapna. 2. Liny 
stalowej, klamek żelaznych, 
kluczy surowych, narożników 
żel,, sprężyn automat., tar-r 
czek drzwiowych, zakładek do 
okien, zakrętek do okien, . 
zamków skrzynkowych, zam­
ków do drzwi, zatrzasków, 
zameczków, zaczepek (haczy­
ków), zasuw do drzwi i okien, 
zawiasów do drzwi i okien, 
haków do rynien, haczyków 
do drzewa, drzwiczek: do ku­
chni, popielników i pieców 
hermetycznych, wycierowych 
do przewodów kominowych, 
piekarnikowych, kociołków, 
kuchennych krążków do płyt 
kuchennych, piecyków blasza­
nych (duchówek), płyt ku­
chennych rusztów, zasuw ku­
chennych;1 kul pływakowych, 
misek zlewowych, zbiorników 
(płuczek), pisuarów, klamek 
mosiężnych, kranów do wody 
różnych, zaworów spustowych, 
syfonów do umywalek, zawro­
tnie do okien. 3. Węży poźar- 
ńiozych tłocznych narcia- 
nych, igieł do szycia akt, czy­
ściwa bawełnianego (odpad­
ków), płaszczy lekarskich. 4. 
Kredy mielonej, kredy w ka­
wałkach, kwasu karbolowego, 
siarkowego, solnego, mydlą 
szarego i w kawałkach. 5. Mi­
sek fajansowych ustępowych, 
pisuarów fajansowych, umy­
walek fajansowych, 6. Szczo­
tek do zamiatania zwrotnic, 
mioteł brzozowych. wyciera­
czek do nóg. gąbki naturalnej, 
różnych pędzli i szczotek ma­
larskich. 7. Lamo naftowych 
stołowych, łooat drewnianych 
do śniegu, chorągiewek sy­
gnałowych, latarń sygnało­
wych Dociągowych, maszyn do 
liczenia, pisania, powielaczy, 
numeratorów, skrzynek ratun­
kowych sanitarnych. Oferty 
na całość lub część dostawy 
składać do skrzynki oferto­
wej w Kancelarii Głównej Dy­
rekcji. Termin otwarcia ofert 
dnia 1 grudnia 1945 godz. 
12.30 w Wydziale Zasobów 
Dyrekcji, gdzie można otrzy­
mać warunki przetargu osobi­
ście lub pocztą, które będą 
ogłoszone w Monitorze Pol­
skim. Dyrekcja zastrzega so­
bie prawo unieważnienia prze­
targu oraz wyboru oferenta 
bez względu na cenę k 744

Sekretariat Redakcji czynny codziennie od godziny D tej do 14-tej 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca 
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